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Włochy w ogniu strajków 


Pełne zwycięstwo robotników koncernu „Terni'' 


ROK III. 


Trwająca cały miesiąc walka robotni- 
ków w Terni (obwód Umbria) zakoń- 
Czyłą się zwycięstwem strajkujących 
robotników. Admin, koncernu „Terni“ 
zmuszona była przyjąć żądania związku 
zawodowego 0 uznaniu zwolnień za 
prawne. jedynie w wypadku zgody sa- 
mych robotników. Administracja, zgo- 
dziła się.również wypłacać specjalny 
zasilek robotnikom, zwalnianym za ich 
zgodą. Ponadto zobowiązała się ona 
zatrudnić 600 zwolnionych robotników 
w innych przedsiębiorstwach koncernu 

Robotnicy zakładów metalurgicznych 
I budowy maszyn „Ilva“ na przedmie- 
ściu Neapolu Torre Annunziata konty- 
nuują jeszcze walkę przeciwko próbom 
właścicieli, zmierzającym do zwiększe- 
nia bezrobocia i ograniczenia produkcji 
drogą masowych zwśalniań. 

W Neapolu, na mocy uchwały rady 
miejscowych związków zawodowych, 
proklamowano powszechny 24-godzin- 
ny strajk solidarności ze strajkującymi 
robotnikami zakładów „Ilva“, Metalowe 
cy Genui przeprowadzili jeszcze jeden 
strajk na znak solidarności z robotnik- 
mi „Ilva“ | na znak protestu przeciwko 
próbom administracji tego koncernu 
przewlec pertraktacje ' nad. rozwiąza- 
niem konfliktu. 


Na pierwszej konferencji od chwili po- 
nownego wyboru na prezydenta, Harry 
Truman oświadczył, że amerykański mi- 
nister spraw zagranicznych Marshall zgo- 
dził się na pozostanie na swym dotychcza- 
sowym stanowisku, 


— A ja sobie stoję w kole 


1 wybieram kogo wolę. 
MOLA 


Depesze ze świata 


. W. Delhi wydano zakaz wszelkich zebrań 
1 wieców związków młodzieży akademickiej. 
Federacja młodzieży złożyła protest przeciw 
ograniczeniu praw wolnych obywateli, 


Z San Francisco podają, że pracownicy 
portów zachodnich osiągnęli porozumienie z 
pracodawcami i wczoraj przystąpili do pracy. 


W dniu 1 grudnia zawinął do Gdyni szwaj. 
carski statek „Cristalina“ po ładunek pol- 
skiego węgla dla Szwajcarii, Jest ta 7400-nv 
statek, jaki zawitał do Gdyni. 


W kopalniach „Carbosarda* (Sardy- 
nia) trwa nadal „niewspółpraca* górni- 
ków tego zagłębia węglowego. 

W zmowie z przemysłowcami rząd 
podejmuje kroki celem „stawienia opo- 
ru robotnikom“. Mediolański korespon- 
dent gazety „Unita* donosi, że w związ 
ku z napiętą sytuacją w przemysło- 
wych rejonach północy, przerzuca 
się tam na rozkaz ministra spraw 
Wewnętrznych zmotoryzowane jedno- 


Władze Berlina przy pracy 


Jak Anglosasi robią „swoje wybory* w za- 
chodnim sektorze miasta 


Jak donieśliśmy, wybrane zostały pra 
wowite władze Berlina z burmistrzem 
Fr. Ebertem (synem pierwszego prezy- 
denta republiki weimarskiej) na czele. 
Na ręce nowych władz napływają liczne 
depesze gratulacyjne. Stały komitet I 
związki zawodowe wezwsły ludność da 
poparcia prawdziwych władz miasta 

Nowy zarząd Berlina na wczorejszych 
obradach debatował nad sytuacją go- 
spodarczą ludności i możliwościami 
wprowadzenia pewnych ułatwień w ©- 
kresie zimowym. Nowy zarząd zwiększył 
przydział węgla i elektryczności oraz 
przeznaczył specjalne przydziały cu- 
kru | mąki w okresie świątecznym. 


100 tys. żołnierzy Gzang-Kai--Szeka 


znalazło się w potrzasku pod Peng-Pu 


W depeszy z Szanghaju agencja Reutera 
podaje wiadomości świadczące 9 wzroście 
panicznych nastrojów w Chinach kuomin- 
tangowskich i o nieustanńych postępach 
ofensywy armii ludowej. 

W nankińskich biurach rządowych urzęd 
nicy zajęci są paleniem lub pakowaniem 
dokumentów. - ABBA 

Do Szanghaju dotarły doniesienia, że 
pod naporem armii ludowej załamują się 
pozycje obronne Kałganu, bazy strategicz- 
nej Kuomintangu w Chinach północnych. 

Toczy się nadal zaciekła bitwa pod Peng- 
Pu. Około 100/tys. żołnierzy wojsk Kuo- 


Zbrojenia i plan Marshalla 


| nyeh, Tymczasem widać coraz bardziej, że 


na ryczałtem 


i 
Nr. 334 (988) 


siki policji z południowych į central- 
nych rejonów kraju 


* z . 


W parlamencie włóskim Pietro Nenni roz. 
począł debatę nad włoską polityką zagraw 
czną. Nenni stwierdził, że rząd  włosk 
idzie śladami Mussoliniego tj, mówi o pokol 


Włochy popadają w niewolę militarną, 


... 


Tymczasem Anglosasi przygotowują się go-| 
rączkowo do  przęprowadzenia  zolacioni.| 
stycznych „wyborów* w zachodnim sekto- 
rze miasta, 

W związku g niedzielnymi wyborami w za- 
chodnich sektorach Berna, zmobiiirowanych 
„zostało 10,009 policji, 6 ozłonków brytyjskie. 
go parlamentu przybyło wczoraj do Berlina. 
aby asystować przy wyborach w charakte. 
rze obserwatorów, 


W zachodnich sektorach Betlina policial 
uczestniczy we wszystkich zebraniach przed 
wyborczych, Oddziały policii zdążyły jui 
wsławić się brutalnym; wystąpieniami prze. 
ców działaczom demokratycznym, usuwają. 
siłą z zebrań każdego, który odważy się 


sprzeciwić narzuconym postulatom. 


mintangu znalazło się w potrzasku na wą- 
skim terenie między Suczou a Peng-Pu. 

Wobec tego, że rząd nakazał rekwizycj 
50 parowców, żegluga na rzece Jang-Tze| 
została unieruchomiona. Zarekwirowanej 
statki, przeznaczone są do ewakuacji naj 
południe archiwów i skarbca. 

Zagraniczne firmy handlowe w Szang-| 
haju obawiają się, że rząd Kuomintangu 
podczas odwrotu zastosuje taktykę „spalo- 
nej ziemi”, przeprowadzając rozległe znisz 
czenia, co narazi również na szwank inte- 
resy cudzoziemców. 


Święto górników 


(Kr) Przodująca część kląsy róbot- 


ym obchodzą tradycyjne 
swej patronki św. Barbary, 
mogą z dumą į radością spoglądać na 
dorobek swej pracy. J 

Bo też dorobek ten jest niemały. To 
z ich szeregów wyszedł pierwszy pol- 
ski przodownik pracy Wincenty 
Pstrowski, to górnik Józef Cyroń 
ustalił wspaniały rekord 702 procent 
normy, który już w listopadzie b.r. 
został pobity przez innego rębacza 
Czesława Zielińskiego, który wykonał 
720 procent normy. To górnicy z za- 
logi „Zabrze-Wschód* rżucili wspa- 
niałą iniejatywę uczczenia Kongresu 
Zjednoczeniowego podniesieniem pro- 
dukcji, inicjatywę, Która porWwałą za 
sobą całą klasę robotniczą, 

A zobowiązania swe ' wypełnili za” 
brzanie z honorem, Wykonali je dwa 
dni przed terminem i wobec tego pod- 
Wyższyli swe zobowiązanie, ` przyrze- 
kając do końca roku wydobyć 150.000 
ton ponad plan. A zwycięstwo za- 
brzan zasługuje na tym większą uwa- 
gę, że w czasie wykonywania Czynu 
Przedkongresowego podnieśli wydaj- 
ność pracy 0 25 procent — z 1296 kg: 
do 1585 kg. na dniówkę roboczą. To 
ągnięcie, które zawdzię- 
zenia liczby przodowni- 
ków pracy, jest zdobyczą trwałą, któ- 
rej górnicy nie pozwolą sobie już Wy- 
drzeć z dłoni, a raczej będą ją jeszcze 
powiększali. 

I dlatego duma i radość rozpiera 
dziś pierś każdego górnika, bo wie, że 
coraz lepsza, coraz wydajniejsza jego 
praca nie wzbogaca dziś kapitalisty” 
wyzyskiwacza, lecz wzbogaca samych 
robotników, wzbogaca cały kraj, przy* 
śpiesza i toruje naszą drogę do sotja- 
lizmu. 

Potrojona ilość wydohywanego we- 
gla w stosunku do r. 1945, zaspokojo- 
ne w pelni rosnące stale potrzeby 
przemyslu polskiego, zaspokojone po- 
trzeby ludności pracującej miast į wst, 
a ponadto 35 milionów ton wyekspor- 
towanego węgla, które dają Polsce 
tak niezbędne waluty — oto pokrótce 
wspaniały dorobek ofiarnej pracy gór 
nika połskiego. R 

Włókiennicza Łódź śle swym bra- 
ciom górnikom w dniu ich święta naj- 
serdeczniejsze życzenia dalszych wspa 
niałych osiągnięć, wrdz z przyrzecze- 
niem, że nie poskapi wysiłku, aby im 
dotrzymać kroku we wspólnym mať- 
szu ku socjalizmowi: 

* 


Wa 1-szvm mielscu 
górn cy Zagi, Nakrowskiego 


Z Katowic donoszą, że górni- 
cy kopalni Zagłębia Dąbrowskiego 
wykonali roczny plan wydobycia 
węgla jako pierwsi w polskim 
przemyśle węglowym. 

Delegacja górników złożyła w 
dyrekcji Zjednoczenia mektunek o 
swym sukcesie w przeddzień do- 
rocznego święta górniczego. 

| Pad phit rwa ód RZN Ad 


utrzymują sztucznie poziom produkcji w USĄ 


| Korespondencja 


Ekonomiści amerykańscy zwracają uwa 
ge, że poziom produkcji w USA znacznie 
spadł w porównaniu z rokiem 1943 i utrzy- 
muje się jedynie dzięki sztucznemu stymu- 
lowaniu przy pomocy programu zbrojeń i 
„planu Marshalla". Niektóre koła przemy 
słowe wyrażają jednak zaniepokojenie z 
powodu sytuacji gospodarczej i obawiają 
się, że terażniejsza sztuczna metoda bę- 
dzie już niedostateczna dla utrzymania 
produkcji na istniejącym poziomie, 

W dalszym ciągu kurczy się ilość kon- 
traktów na prywatne budownictwo mie- 
szkaniowe. Spadła produxcja szeregu wy 
robów przemysłu lekkiego, zwłaszcza włó- 
kienniczych i skórzanych. 

Drugim słabym miejscem w sytuacji go- 


z Nowego Jorku 
spodarczej, wzbudzającym pewne zanie- 
pokojenie, jest trwająca obniżka cen hur- 
towych na produkty rolne w rezultacie wy 
sókich zbiorów tegorocznych. 

Kierownik biura statystyki pracy przy 
Ministerstwie Pracy Clag, mówiąc o nie- 
dawnej obniżće cen hurtowych na pro- 
dukty rolne postawił kwestię, czy nie po- 
wtórzy się sytuacja, jaka istniała po pierw 
szej wojnie światowej, gdy w USA. obser- 
wowano nader ostry spadek cen i silny 
kryzys gospodarczy. Clag oświadczył, że 
niedawna obniżka cen na produkty rolne 
może prawdopodobnie objąć całą gospo- 
darkę, lecz odpowiedział, że wydatki na 
uzbrojenie i na eksport z tytułu „planu 
Marshalla“ sprzyjają utrzymaniu istnieja- 
cych wysokich cen. 


Komentując istniejącą sytuację, gazeta X 


„Journal of Commerce“‘przyznaje w arty- 
kule redakcyjnym, że wydatki na zbroje- 
nia i „plan Marshalla‘ są sztucznym bodź- 
cem i stawia kwestię, czy dostateczne bę- 
dzie rozszerzenie tych programów dla za- 
pobieżenia upadkowi gospodarczemu. 

Czasopismo „United States News and 
World Report" donosiło niedawno, że nie- 
które towarzystwa stanów północno-wscho 
dnich, „począwszy od przemysłu zegarowe 
go i kończąc na przemyśle budowy cięż- 
kich maszyn“ zaczęły zwalniać robotników. 
Pewna dyrekcja kolejowa redukuje swą 
działalność o 10 procent w związku ze + 
zmniejszeniem liczby pasażerów. Inne źró- 
dła donoszą, że częściowe bezrobocie za- 
częto szczególnie ostro odczuwać w ośrod- 
kach przemysłu obuwniczego w Nowej 
Anglii 

— 


górnicy polscy, którzy w Śniu - 


* 
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auczyciele łódzcy 


dodatkową i wyteżne pracą nad wychowaniem młodego 


pokolenia — uczczą godnie Kongres Ziednoczeniowy 


Szybko zbliża się dzień, w którym 
_ spelnią się marzenia polskiej klasy ro- 
botniczej. W całym kraju, w najdal- 
szym jego zakątku, słowa „CZYN 
PRZEDKONGRESOWY* urastają do 
rozmiarów potężnego symbolu, symbo- 
lu twórczej, wytężonej pracy, która ma 
zadokumentować stanowisko całego na 
rodu wobec faktu Zjednoczenia Partii 
Robotniczych. 

Wśród szerokich rzesz naszego spo- 
łeczeństwa, pragnącego powitać czy- 
nem to wielkie święto mas pracują- 
cych, nie zabrakło również nauczyciel- 
stwa, które ze względu na swą rolę i 
specjalne zadania, jakie ma do spełnie- 
nia w zakresie wychowanią nowego 
człowieka dla nowej rzeczywistości, mu 
si siłą rzeczy stać na czele sił przodują- 
cych w naszym narodzie. 

W dniu wczorajszym odbyla się nad 
zwyczajna konferencja rejonowa zor- 
ganizowana przez oddział grodzki 
Związku Nauczycielstwa Polskego, po- 
święconą omówieniu udziału nauczyciel 
stwa i szkoły polskiej w pracach, zwią 
zanych z doniosłym faktem Zjednocze- 
nia partii robotniczych w Polsce. 

W. zebraniu wzięli udział dyrektorzy 
szkół średnich , ogólnokształcących, za- 
wodowych, kierownicy szkół podstawo- 
wych, przedstawiciele _ Kuratorium 
Okręgu Szkolnego w Łodzi oraz repre- 
zentanci Wydziału Oświaty j Kultury 
Zarządu Miejskiego. 

Referat polityczny pt: Znaczenie 
Zjednoczenią partii robotniczych | za- 
dania szkolnictwa w tej .akeji" wygło- 
siła wizytatorka ob. Jackiewicz, która 
podkreśliła zarówno rolę  nauczyciel- 
stwa, jak | organizacji młodzieżowych 
w nowym szkolnictwie polskim, oraz 
obszernie omówiła znaczenie zjednocze 
nla dla akcji wychowawczej na terenie 
szkoły. 

Po referacie nastąpiła ożywiona dys- 
kusja,j w której zabrało głos wielu 
mówców, po czym zebran! uchwalili re- 
zolucję, w której czytamy między in- 
nymi: 

„Pracownicy ośwlatowi, członkowie 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


ZNP w Łodzi, w obliczu mającego się 
odbyć w dniu 15 grudnia aktu Zjedno: 
czenia ruchu robotniczego w Polsce, 
pragnąc dać konkretny wyraz swej ra- 
dości, że danym jest im uczestniczyć w 
tworzeniu nowego ustroju socjalistycz- 
nej kultury postanawiają jednogłośnie: 

Nauczycielstwo szkół wszelkiego ty- 
pu przeznacza do dnia 22 grudnia 1 go- 
dzinę w tygodniu nadobowiązkową na 
omówienie z młodzieżą szkolną, znacze- 
nia klasy robotniczej i zjednoczenia 
partii dla przyszłości narodu i państwa. 
Poza tym wysiłkiem Rad Pedagogicz- 
nych zorganizować środki dla wysłania 
ną wczasy zimowe co najmniej jednego 
ucznia z każdej szkoły, pochodzącego 
przede wszystkim z tych rodzin, które 
poniosły ofiary w walce z okupantem 
lub reakcyjnym podziemiem. 


Pracownicy pedagogiczni Inspekto- 
ratu Szkołnego postanowili do 22 grud 
nia zbadać drogą lustracji we wszy- 
stkich szkołach plan pracy Rad Pedago 
gicznych i nadać im właściwy kierunek 


wychowawczy dla zrealizowania postu- |, 


latów klasy robotniczej w duchu socja- 
listycznym. Własną pracą i staraniem 
wyposażyć w pomoce naukowe przed- 
szkole dla dzieci robotniczych. 
Pracownicy Kuratorium zaś postano 
wili własną pracą į wysiłkiem zorgani- 
zować I wyposażyć świetlicę dla dzieci 
ulicy przy ul. Krawieckiej 5“. 
Konferencję zakończył pokaz filmów 
oświatowych, i naukowych przeznaczo- 
nych jako pomoc szkolną w wykła- 
dach na najrozmaitsze tematy. (b) 


Filmy dok 


umentalne 


różnych krajów zobaczymy w przy- 
szłym roku na naszyCh ekranach 


W swoim czasie donosiliśmy, że Mię- 
dzynarodowa Federacja Filmów Doku- 
mentalnych, która obradowała kilka 


miesięcy temu w Mariańskich Łaźniach |- 


postanowiła urządzić swą stałą siedzibę 
w Warszawie, w uznaniu zasług, jakie 
posiada Film Polski w tej dziedzinie 
produkcji obrazów. 


W związku z tym, przed tygodniem 
przybyli do naszego kraju członkowie 
zarządu Światowej Unii Filmów Doku- 
mentalnych, aby przedyskutować orga- 
nizację pracy i przeporwadzić zamie- 
rzenia Unii na najbliższy rok. 

Wśród przybyłych znajdują się pre- 
zes zarządu doskonały znawca filmo- 
wy, Anglik Basil Wright, Holender 
Yoris Ivens i Czech Elmar Clos, Sekre- 
tarzem Unii jest dyr. Jerzy Teoplitz. 

Goście odwiedzili również nasze mia- 
sto i na konferencji odbytej w Filmie 


Alkohol 


Chociaż majster Tołkiewicz był ab- 
stynentem, przychodził czasem wieczo- 
rem na pogawędkę do restauracyik', 
gdzie schodzili się jego znajomi. 

Kiedy zjawił się tam przed paroma 


dniami zebrani przyjęli go grobowy- 
mi minami, wołając na przemian: 
„Tragedia“... „Nieszczęście. „Żałoba 


narodowa!“ — a w twarzach ich była 
tyle dramatycznego smutku, że Tołkie- 
wicz przestraszył się. R 

— Co się stało? — zapytał niespokoj- 
nie. 

— Jak to? Pan nie wie jeszcze? 
Od dziś zdrożała wódka. Ćwiartka kosz 
towała sto pięćdziesiąt złotych, a dziś 
trzeba za nią płacić dwieście dziesięć 
zł... To jest wstyd, to jest skandal, to 
jest hańba! — wolał zapalczywie Roba- 
kiewicz- E 

Majster Tolkiewicz zmarszezył brwi. 

— Tak! To jest rzeczywiście wstyd, 
skandal i hańbal.. żeby nasze społe- 
czeństwo rozpijało się aż tak bardzo!.. 
Alkoholizm w Polsce stał się Plagą 
straszniejszą od gruźlicy, która nas 
dziestątkuje: bo niszczy nie tylko nasze 
clało, ale i 'deprawuje ducha! 

— Gada pan jak z ambony! — mruk 
nął cierpko Robakiewicz — co pan m9- 
że wiedzieć o wódce, kiedy pan nigdy 
nie pił?... Ale gdyby pan spróbował jej 
smaku, nie tak prędko odzwyczaiłby 
się pan od niej... 

— Otóż właśnie, że piłem... Nawet 
sporo... — odpar: majster Tołkiewicz i 
zaczał swoja historie” 


— Miałem wtedy dwadzieścia może 
lat. Pracowałem już w fabryce, ale 
równocześnie chodziłem do wieczoro- 
wej szkoły przemysłowej, 

Wraz z Gosiewskim, żelaznym aka- 
demikiem, studiującym od szeregu lat 
medycynę i młodym elektrotechnikiem, 
Karczem, zajmowaliśmy wspólnie 
wielki pokój i było nam na tym kawa- 
lerskim gospodarstwie dobrze | wesołe: 
a prym wodził Gosiewski, który, sam 
nie gardząc kieliszkiem, przy lada ja- 
kiej okazji organizował wspólne. bibki. 
I to była też przyczyna, że Gosiewski 
nigdy nie skończy! swoich studiów, ale 
wykoleił się potem w haniebny sposób. 

Po jakimś czasie Karcz wyprowadził 
się od nas, na jego zaś miejsce wpro- 
wadził się mój daleki kuzyn, Michał. 

Michał chodził na pierwszy rok polo- 
nistyki. Był to jasnowłosy, poczciwy 
bardzo nieśmiały i lekliwy chłopak. 
Chorował na serce i bardzo uważał na 


siebie; jak ci wszyscy, którzy mają 
przeczucie, że jednak nie będą żyli 
zbyt długo. Á 

Parę dni po jego zadomowieniu się u 
nas Gosiewski przyparł go do muru. 

— Cóż to, kamracie” Wprowadziłeś 
się do nas, a nie wkupiłeś się jeszcze 
w nasze towarzystwo! O, nie ujdzie to 
Wam na sucho! 

—- Kiedy nie piję... serce... — zaczął 
się jąkać Michał. — 

— Tu nie chodzi o wasze serce, ale 
to waszą forsę! Już ja tam wszystko 


Polskim zapoznali obecnych z sytuacją 
filmów dokumentalnych w poszczegól- 
nych krajach. Do Unii należy obecnie 
10 państw, ale już w najbliższym cza- 
sie spodziewany jest napływ dalszych 
zgłoszeń. 


W programie działania Światowej 
Unii Filmów Dokumentalnych przewi- 
dziana jest w roku przyszłym wymiana 
filmów między członkami Unii, którp 
umożliwi wzajemne poznanie życia i 
problemów w poszczególnych krajach i 
wydanie katalogu filmów dokumental- 
nych. 

W czasie swego pobytu w Łodzi p. 
Wright wygłosił w Wyższej Szkole Fil- 
mowej odczyt na temat znaczenia fil- 
mu dokumentalnego | opowiedział słu- 
chaczom o drogach rozwoju tego ro- 
dzaju obrazów w Wielkiej Brytanii, (b) 


urządzę, a ty, kolego, dawaj mamonę 
— zawołał rubasznie stary medyk. 

Nieśmiały chłopak spojrzał prosząco 
w moją stronę, jak gdyby oczekując 
ode_mnie pomocy. A potem westchnął 
cicho i wyciągnął portfel... 

Nie darmo całą tę zabawę zaaranżo- | 
wał Gosiewski: była ona naprawdę we- 
soła. Prócz nas brało w niej jeszcze 
udział dwóch kolegów Gosiewskiego. | 
A że mistrz ceremonii raz wraz na-| 
pełniał kieliszki, wnet też zaczęło się 
nam kurzyć z czupryn 

Jeden tylko Michał, nie brał udziału 
w pijaństwie, ale siedząc w kącie, spo- 
glądał na nas swoimi dziecinnymi, tro- 
chę zdziwionymi, trochę  przestraszo- 
nymi oczyma. Początkowo dawaliśmy 
mu spokój, Michał zastrzegł się bo- 
wiem, że nie będzie pił, ale w miarę, 
jak alkohol zaczął w nas rozładowy- 
wać gorsze instynkty, ostro wzięliśmy 
się do niego. 

—, Masz wypić tę szklankę! — pod- 
suwał mu Gosiewski szkło — dusz- 
kiem! 

— Kiedy jestem chory na serce... 
Nie mogę pić.. A zresztą, nie lubię 
wódki! — bronił się chłopak. 

— Słyszeliście? On nie lubi wódki!| 
— wrzasnął medyk — on obraził wód- 
kę... naszą matkę! A jaka kara należy 
się temu, który znieważa twoją matkę? 
— mruknął w naszą stronę medyk: 

— Śmierć! — wrzasnęliśmy pijanym 
chórem. 

— Słyszałeś? — zwrócił się Gosiew- 
ski do bezradnie rozglądającego się wko 
ło Michała. — Skoro twój głupi łeb nie 
znosi alkoholu, znaczy to, że jest on 
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Czyn przedkongresowy 


w przemyśle łódzkim 


1 grudnia zaliczyć może załoga PZPB nr 16 
do jednego z „rekordowych dni“, Wynik — 
142 proc. wykonania planu całkowicie do ie 
go upoważnia, 

Również PZPB nr. 3 osiągnęły mown zna- 
cznie lepsze wyniki, wykonując plan w przę- 
dzalni Średnioprzędnej w 103 prot, w prze” 
dzalni odpadkawej w 112 proc, a w tkalni 
w 123 proc. 

PZPB nr. 7 uzyskały dziś znacznie lepsze 
wyniki aniżeli*w dniach poprzednich wyko- 
nując plan w przędzalni w 111 proc, a w 
tkałni w 115 proc. 

„PZPB w Zgierzu uzyskały nowy rekord o= 
siągając niezwykłe jak na zgierskie stosunki, 
wysoki procent wykonania planu — 123 proc, 
PZPB w Pabianicach wykonały plan w 
przędzalni cienkoprzędnej w 136 proc, w 
przędzalni średnioprzędnej w 104 proc, w 
brzędzalni odpadkowej w 187 proc. Tkalnia 
planu tym razem nie wykonała. 

PZPB nr. 2 dążąc do wywiązania się z z0- 
bowiązań przedkoneresowych (wykonanie ro 
cznego planu w tkalni w dniu 3 grudnia) o- 
siągnęły w tkalni 139 proc, normy dziennej, 

(R) 


Narody ZSRR 


»w rocznicę Konstyłucji 

Społeczeństwo radzieckie wita nadcho- 
dzącą rocznicę Konstytucji Stalinowskiej 
wzmożoną pracą we wszystkich dziedzi- 
nach życia gospodarczego i kulturalnego. 

W wigilię święta konstytucji, w dn, 4-go 
grudnia, we wszystkich zakładach pracy 
w ZSRR odbędą się uroczyste akademie 
z udziałem najwybitniejszych artystów i 
licznych amatorskich zespołów robotni- 
czych. 

W bibliotekach, świetlicach i gabinetach 
partyjnych zorganizowano wystawy, od- 
zwierciadlujące sukcesy państwa radziec- 
kiego. 


Otraty Prezydium KCZZ 


Dnia.2 bm. odbyło się posiedzenie pre- 
zydium KCZZ pod przewodnictwem posła 
Edwarda Ochaba — przewodniczącego 
KCZZ. Na posiedzeniu omawiano m. in. 
zagadnienie akcji socjalnej, sprawy ubcz- 
pieczeniowe oraz zagadnienia usprawnie- 
nia pracy organów kierowniczych ruchu 
zawodowego. 

Ponadto na posiedzeniu omawiano do- 
tychczasowe prace nad reformą umów 
zbiorowych, projekt ustawy o ogródkach 
działkowych I przeprowadzono podział pra 
cy między członków prezydium. 


niepotrzebny i zostanie ci odcięty 
oto siekierą! » 

— Ależ panowie! — zaczął się jąkać 
naprawdę przestraszony chłopak. My 


tą 


jednak otoczyliśmy go rozwrzeszcza- 
nym kołem i wołając chórem: 
NEM ze ga i 
„Śrfrerć!.. śmierć! śmierć wrogowi 


alkoholu!" narzuciliśmy na niego prze- 

ścieradło i poiożyliśmy go na stole. 
Wątły chłopak nie bronił się, nawet 

nie krzyczał. 
-— Módl 


wi 


się! Oto, profanie, naj- 
szych świętości, nadeszła ostatnia 
minuta twojego życia! — zawołał Gos 
siewski trzymając w ręce siekierę. — 
Kiedy dol'czę do trzech, będzie już po 
tobie... Reže dwa., trzy, 

W tej chwil: lekkie drewno padło na 
kark delikwenta, a jeden z uczestników 
zabawy, odrzuciwszy zaraz potem kl- 
jek, którym uderzył Michala, wśród 
giośnego śmiechu obecnych, zdarł z 
niego prześcieradło. 

— No, wstawaj! — zawołał Gosiewą 
ski — a na drugi raz pamiętaj, żebyś 
nie wyrażał się żle o wódce! 

Ale Michał nie ruszył się z miejsca. 
Leżał blady, a w jego dziecinnych, sze- 
roko Otwartych oczach malowały się 
zdziwienie i przestrach. 

Stary medyk, tknięty złym przeczu- 
ciem, przyłożył ucho do jego chorego 
serca i zbladł nagle: albowiem serce to 
nie biło już więcej.. Zabił je nasz glupi 
pijacki kawał. 

„I w tej właśnie chwili ślubowałem 
sobie, zrozpaczony i przerażony, że 
nigdy już więcej nie tknę kieliszka: I 
dotrzymalem tej obietnicy! — wśród 
ogólnego milczenia obecnych kończył 
majster Tołkiewicz swoją opowieść. _ > 


ć A 
VAL 
SZĄBERSKI: — Przysięgam, że wiado- 
móść zupełnie pewna, bo z mgala! Cu- 
kru nia będzie! 
WACEK: — E, bzdury 1 tylel 
4 WVICEK: — Bajki dla idiotów! 


SZABERSKI: — Panie, uważóć!... 
SOBEK: — Sam pan uważaj! 
SZABERSKI: — Rozdarłeś wór! 


SOBEK: — To niech się panu sypiel| lemoniadal Fajny interesl Szkoda mru-|- 


Mnie to nie wzrusza! 


Barbara o pogodzie Śmierć czyha! 


Niesforni pasażerowie 


narażają tramwaje na straty, a siebie- na kalectwo.-— 
Komenda MO zaprowadza porządek : 


Najwięcej przepowiedni ludowych dotyczą” 
cych pogody związanych jest z dniem dzi- 
siejszym 


Św, Barbara po wodzie, 
Boże Narodzenie po lodzie. 


W dzień Barbary patrz pogody, 
Taldeż będą same gody, 


Jest to prawda stara — 
Po mřozio Barbara, 


Kto więc chce się zabawić w meteorologa, 
może to uczynić, obserwując dzisiejszą 
dę, Jeśli będzie padało — to w myśl prze- 
powiedni należy oczekiwać mroźnych świąt 
Bożego Narodzenia, W tym 
Nowy Rok będzie 


mrozu nie należy 
ġeli idzie o aurę, to płata nam ciągłe figle, 
„ Listopad zaczął się od ciepłych 1 pogodnych 
äni, W pierwszej dekadzie nie było ani ra” 
ru przymrozka, Pierwszego Mstopada po po- 
ładnin termometry wskazywały 14 stopni cles 
pla, Pierwszy 3.stopniowy przymrozek 1 pierw 
szy śnieg przyszedł do nas 10-go listopada, 
tradycyjnie na św „Marcina, 

W połowie miesiąca znowu się ociepiiło, 
Przez trzy dni było nawet 9 stopni ciepła, 
Dni były deszczowe, zamglone 1 pochmurne, 

Ostatni tydzień iistopada był znowu zimny, 
Wieczorem zamarzła woda w bajorkach, przy- 
mały zawieruchy śnieżne, Złma jednak jesz- 
eze nie nadeszła. Świadczy o tym początek 
grudnia — pochmurny, mglisty, ale ciepły. 

(3) 


Ciepłe serca 
ogrzeją biednych! 

Jutro, tj, w niedzielę oraz w dniu 8 bm, 
na ulicach Łodzi odbędzie się zbiórka pu. 
bliczna ną rzecz Pomocy Zimowej, re 

W związku z tym Miejski Komitet Po- 
mocy Zimowej zwraca sę do całego społeczeń 
stwa łódzicezgo *%* gorącym mpelem, aby w 
dniach tych nikt nie odmówił datku na tak do 
niosły, bo społeczny cel. 

Jednocześnie MKPZ apeluje do wszystkich 
Bnstytucji, które zadeklarowały obsadę punk- 
tów zbiórki, aby w dniu 5 1 8 bm, wydele- 
gowały swych pracowników do wyznaczonych 
strażnic Straży Ogniowej w Łodzi, (k), 


Wielki koncert 


dla delegatów na Kongres 


oraz przodowników pracy |. 


Polskie Radio urządza jutro tj, w 
niedzielę o godz. 12-ej w sali Filhar- 
monii Miejskiej przy ul. Narutowicza 
20 wielki koncert dla delegatów na 
Kongres Zjednoczeniowy partii robot- 
niczych. 

Na koncert zaproszono delegatów 
oraz przodowników czynu przedkon- 
gresowego. 

W programie: Moniuszko w wykonaniu or- 
klestry Filharmonii Miejskiej pod batutą prof. 
Władysława Raczkowskiego soliści: Maria Jan 
kiewiez, Jadwiga Mickowa i Edward Szyn- 
karski, Wiersze rewolucyjne recytuje Adam 
Ważyk, Słowo wstępne i słowo wiążące: Igor 
Sikirycki, 


e 
Sa 

Na walkę z gruźlicą 

Niedawno odbyło się pożegnanie dr Ryszar- 
da Kunickiego, b, naczelnego lekarza Ubez. 
pieczałni Społecznej w Łodzi. Obecni na po- 
żegniniu lekarze r pracownicy Ubezpieczalni 
zebrali wśród siebie sumę zł 60.000, którą dr 
x%unteki przeznaczył Społecznemu Komitata. 
wi Walki z Grvźlica 


Publiczność 
niezdyscyplinowana. 


łódzka jest niesforna I 
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(tt 
z AE: 
SZABERSKI: — Na honorl Ratunkul Cu 
kier mi się rozpuścił 


WICKA i WACKA 


[F 


WACEK: — Jakże można na stare lala 
małpę z siebie robićl Wory eukru tas- 


OB.: — Wal pan po butelki, to będzie | kaćl... 


gaćl 


Tramwaje łódzkie szybko się niszczą. 


Wystarczy tylko| Dlaczego? Bo wielu pasażerów wiesza 


popatrzeć na to, co się dzieje w tram-| się stopni I to nawet wówczas, gdy we 
wajach, aby się naocznie o tym prze-| wnątrz Wagonów jest wiele wolnego 


konać. ` 


miejsca. Pocóż jednak wejść do środ- 


FI po co to było * 


Cukier jest ibędzie! 


Wyniki wczorajszej lustracji sklepów 


Na rynku cukrowym w Łodzi nastą-| W jednym z zakładów rzeźniczych wy- 


piło już zupełne uspokojenie, Transport 
odbywał się wczoraj bez zarzutu, toteż 
sklepy były dostatecznie zaopatrzone. 

Delegatura Komisji Specjalnej zor- 
ganizowała wczoraj akcję społeczną, 
której celem było stwierdzenie czy to- 
war nadchodzi do sklepów w ilościach 
wystarczających | czy przestrzegane 
są ceny na wszystkie artykuły 
pierwszej potrzeby. Tym, ile kto ku- 
puje cukru nie interesowano się, bo 
towaru jest pod dostatkiem dla każde- 
go: 

Na miasto wyruszyło około 300 osób, 
rekrutujących się z ludności robotnl- 
czej, którą chętnie wzięła udział w tej 
akcji, zdając sobie sprawę, że chodzi tu 
o dobro ogólne. 

Stwierdzono, że cukier, mąka i Inne 
artykuły znajdują się w sklepach w 
ilościach najzupełniej wystarczających. 


kryto poważne wykroczenie. Mimo, iż 
w zakładzie było dużo słoniny, rzeźnik 
odmawiał sprzedaży, za co go zatrzy- 
mano. 

W tym samym czasle, kledy odbywa- 
ły się kontrole sklepów, samochody 
PSS, C.Z.P.Wł. oraz Centrali Tekstyl- 
nej zwoziły cukier z Leśmierza. 

Na marginesie całej tej sprawy cu- 
krowej trzeba napiętnować ten odłam 
ludności, który umyślnie siał plotki o 
mającej rzekomo nastąpić zwyżce cen. 
Powoływano się na podwyżkę cen wód 
ki, jakkolwiek każdy wie, że zwyżka 
cen spiryfualiów nie nastąpiła ze wzglę 
dów gospodarczych, lecz spółecz- 
nych. Celem jej bowiem jest tylko 
1 wyłącznie zahamowanie  szerzącego 
się pijaństwa i ograniczenie spożycia 
napojów alkoholowych! (k) 


Liga Kobiet proponuje: 


Pensje 


t 
mają być wypłacane 

-Liga Kobiet bierze czynny udział w 
akcji zwałczania alkoholizmu. Już w 
styczniu rb. kiedy nikt jeszcze nie po- 
ruszał tej sprawy — ruchliwa organi: 
zacja zwołała specjalną konferencję, 
na której postanowiono rozpocząć na- 
tychmiast szeroką akcją propagando- 
wo-odczytową. 

Niezwłocznie też wszystkie placówki 
Ligi Kobiet przystąpiły do organizowar 
nia pogadanek j zebrań, a na wszy- 
stkich zjazdach i konferencjach spra- 
wa walki z alkoholizmem była i jest 
wysuwana jako jedno z najistotniej- 
szych zagadnień, stojących przed tą 
organizacją. 

Ponieważ ustawą z 1931 roku nie za- 
pobiega należycie szerzeniu się alkoho- 
lizmu LK. opracowała nowy projekt 
ustawy przeciwalkohołowej. Ustawą w 
trzech zasadniczych punktach przewi- 


pijakó 
żonom, lub dzieciom 
duje: umiarkowane ograniczenia w 
sprzedaży, surowe kary za nadużywa- 
nie alkoholu, zabezpieczenie rodziny 
alkoholika. 

Ograniczenia w sprzedaży — to prze 
de wszystkim absolutny zakaz sprzeda- 
ży: nieletnim Oraz używania alkoholu 
na zabawach młodzieżowych, zakaz 
sprzedaży w dni wypłat itd. 

Fakt popełnienia przestępstwa w sta- 
nie nietrzeźwym — w myśl nowoopra- 
cowanej ustawy — będzie wybitnie ob- 
ciążający w przeciwieństwie do dotych 
czasowego stanu rzeczy, kiedy uwa- 
żany jest za okoliczność łagodzącą. 

Zabezpieczenie rodziny alkoholika 
— trzeci zasadniczy punkt ustawy — 
polegać ma na tym, że w wypadku 
stwierdzonego  nałogowego  opilstwa 
część zarobków wypłacana byłaby bez- 
pośrednio żonom, lub dzieciom. (k) 


WICEK: — Kto szeptanym wierzy słów 
kom, przypłaci to gotówką! 


ka, gdzie trzeba wykupić bilet, kiedy 
można jazdę odbywać na stopniach 4 
umknąć w odpowiednim momencie, kie 
dy. zbliży się konduktor? 

Komenda M.O. w Łodzi przeprowa* 
dziła onegdaj generalną akcję przeciw* 
ko takim niesfornym pasażerom. Pomi- 
jając bowiem fakt, iż „gapowicze'* na- 
rażają MKZ na poważne straty ma- 
terialne, wieszanie się stopni tramwaju 
zagraża samym pasażerom, którzy na* 
rażają się na ciężkie kalectwo a nawet 
śmierć. 

To smo jest z wskaklwaniem I wyska 
klwaniem podczas biegu wagonów. 
Wczoraj na tym tle zdarzyły się dwa 
śmiertelne wypadki. 50-letnia Marian= 
na Matusiak (Prusa 26) nie mogąc się 
doczekać aż tramwaj stanie przy Julia= 
nowie, wyskoczyła w biegu, dostała sią 
pod przyczepkę i poniosłą Śmierć na 
miejscn. Drugi wypadek wydarzył się 
w Rzgowie na rogu Ogrodowej i Tu- 
szyńskiej. 56-letni Feliks Sądkiewicz 
(Ogrodowa 17) wyskoczył w biegu z 
tramwaju dojazdowego i doznał zmiaż 
dzenia klatki piersiowej. 

Akcja Komendy M:O. trwała oneg- * 
daj od 10-ej do 14-ej orąz od 16-ej do 
20-ej. Funkcjonariusze Milicji „zdej- 
mowali* pasażerów, jadących na stop” 
niach wagonu i karali ich doraźnie man 
datami. Ogółem wymierzono kar na 
60.000 złotych, a niezależnie od tego 
sporządzono 52 doniesienia karne, któ- 
re przesłano już do władz administra- 
cyjnych z wnioskiem o przykładne uka 
ranie winnych. 

Słuszna i celowa akcją władz spotka- 
ła się w niektórych wypadkach z 
wręcz nieobywatelskim stanowiskiem 
pasażerów. Potraktowano ją jako szy* 
kany i nie szczędzono milicjantom przy 
krych uwag. 

Takie stanowisko niektórych obywa- 
teli należy jak najostrzej potępić. Bo 
trzeba raz nareszcie zrozumieć, że prze 
pisy są poto, aby je przestrzegać, a jaz- 
da na stopniach, buforach itd, stanowi 
poważne niebezpieczeństwo dla samych 
pasażerów i będzie w dalszym ciągu 
jak najenergiczniej zwalczana! (s) 


Wydział Kwaterunkowy 


dosłał... nowe mieszkanie 

Biura Wydziału Kwaterunkowego, miesz- 
czące się dotąd w budynku przy Alejach Ko. 
śeluszki zostały przeniesione na ul, Piotrkow- 
ską 104a, prawa oficyna, I piętro, 

Natomiast na Kościuszki znajdują się na- 
dal biura Oddziaiu Kwaterunkowego, zajmu- 
jącego się jak wiadomo przydzielaniem mie» 
szkań a nie lokali użytkowych. (k) 
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Prokurator domaga się dla ks. Opasewicza 12 lat, dla gospodyni 
15 lat więzienia- — Wyrok ogłoszony będzie w poniedziałek 


Proces 0 zajścia w Kamieńsku i Gorzkowicach został zakończony. Wczo 
raj odczytano zeznania ofiar, przebywających w szpitalu, oraz przesłu- 


chano świadków obrony, którzy jednak 


wnieśli. 


Po zamknięciu przewodu sądowego 


nie nowego da sprawy nie 


nastąpiły przemówienia stron. 


Wyrok ogłoszony będzie w poniedziałek, dnią 6 bm. o godz. 14-ej. 


„Teren na którym rozegrały się wypad- 
ki, to światek, zabity deskami, do które- 
go nie dotarła dzisiejsza rzeczywistość — 
rozpoczyna swe przemówienie prokurator 
mjr. Golczewski. — Panuje tam do dziś 
atmosfera wstecznictwa oraz zacofania, 
Tam podatną dla siebie glebę posiadają do 
dziś najskrajniojsi renkcjoniści, kołtune- 
ria, spekulanci i tam właśnie a nie gdzie 
indziej podatny dla siebie grunt znalazły 
bandy NSZ i Warszyca! 

„Malkontenci, koltuneria i spekulanci wi 
dzą zmierzch swoich karier j interesów. 


WZBIERA W NICH WŚCIEKŁOŚĆ ZA |s 


PRZEPROWADZENIE REFORMY ROL- 
NEJ, UPAŃSTWOWIENIE PODSTAWO- 
WYCH GAŁĘZI PRZEMYSŁU, WZBIERA 
W NICH WŚCIEKŁOŚĆ ZA WSPANIAŁĄ 
POSTAWĘ ROBOTNIKÓW ORAZ ZA JE- 
DNOLITY MARSZ KU LEPSZEMU — KU 
SOCJALIZMOWI! Wróg klasowy walczy 
1 wysiłki jego nazwałhym  ugryzieniem 
wściekłego psa, kończącego żywot! 


Ich religia to wypchana kiesa 
Dalej prókurator wskazał. że w kręgu 
tych ludzi są przede wszystkim ci, którzy 
w nowym ustroju widzą zagrożenie swoich 
własnych interesów, swoich kieszeni i dla 
tego nie jest przypadkiem, że na ławie o- 
skarżonych znaleźli się spskulanci, dla któ 
rych religią jest przede wszystkim dobrze 
wypchana kiesa. Wśród tych ludzi oraz 
wśród rozmaitych kombinatorów politycz 
nych, którym obce agentury sowicie pła- 
cą znajduje się — podkreśla prokurator — 
reakcyjna część kleru. 
Polsce Ludowej nikt nie zwal- 
i, nie mamy zamiaru jej zwalczać, 
ale z tą częścią kleru walkę zaostrzymy | 
mie bądzie jej chronić suknia kapłańska. 
TA CZĘŚĆ KLERU NIE MOŻE ZAPOM- 
NIEĆ JAŚNIEPAŃSKICH CZASÓW, W 
KTÓRYCH KUMAŁA SIĘ Z DWOREM, 
NIE CHCE ZREZYGNOWAĆ Z INTRANT 
NYCH INTERESÓW I DLATEGO J 
DLA NIEJ WYGODNE, BY UTRZY 
LUD W CIEMNOCIE", 


Kler wojujący 
Jako przykład wojującego kleru, wy- 
. stępującego przeciwko obecnej rzeczywi- 


S.MICHAŁOWSKA 


Doktór zabawił w więzieniu dość dłu 
go. Oglądał wszystko ciekawie i słu- 
chał objaśnień Ewy z nieukrywanym po- 
dziwem. Zdumiewało go to, że tak mło 
da stosunkowo kobleta potrafiła z ta- 
kim talentem zarządzać bądź co bądź ol- 
brzymią instytucją. 

W jakimś momencie spytał od niech- 
cenia. 

— Ta dziewczyna ze szwalni, ta mło- 
da, prędko wyjdzie z więzienia? 
Uśmiech Ewy zamarł na zaciśniętych 


ustach. Ci mężczyźni też są zawsze je- 4 


dnakowi. ba 

— Ta sucha, niesympatyczna. dziew- 
czyna? :O, niedawno przyszła, dopiero 
trzy miesiące jest u nas. Czeka ją jesz- 
cze półtora roku. 

— Szkoda, 

Nie, to Już była doprawdy bezcze|- 
ność. 

— Dlaczego szkoda? — spytała iro- 
nicznie. 

— Bo będzie rodzić w więzieniu. 

Spojrzała na niego zaskoczona. 

— $kąd pan to może wiedzięć? 

Uśmiechnał sle skromnie 


` | miasta, 


stości, przytacza prokurator cały szereg 
nazwisk księży, podając ich działalność, 
Biskup białostocki nie chciał wpuścić na 
cmentarz sztandarów partyjnych, mówiąc, 
że „nie wolno!”.., dalej — ks. Stefański, 


młody wikary, wybrał się na rabunek z pi- 
stoletem w ręku, ksiądz Jarczak w woje- 
wództwie warszawskim pobłogosławił ban- 
dzie, mówiąc: „idźcie, zabijajcie w imię 
Boże!“, 

Do tej części kleru, śledzącej z niepo- 
kojem awangardę postępu, jaką stanowi 


ks. Opasewicza, odgradzającego się chiń- 
skim murem od postępu, gdyż w postępie 
tym widział i widzi zagrożenie swoich in- 
| teresów własnych, 


Jezuickie metody 


— „Jest w historii najpotężniejsza z 
kongregacji kościelnych — zakon jezuitów. 
Zakon ten posiadał najlepszą siatkę szpie- 
gowską, stąd też wzięło się pojęcie podej- 
a jezuickiego, t.zn. przyjęcie stanowi- 
a dwuznacznego — DYPLOMATYCZNE 
GO, z którego każdej chwili można się 
wycofać. : 

PODEJŚCIE OSKARŻONEGO OPASE- 
WICZA JEST TYPOWO JEZUICKIE. POD 
BURZA FALANGĘ DEWOTEK I RÓŻNE 
BRACTWA, A SAM POZOSTAJE W U- 
ERYCIU". 


Jako przykład stawia prokurator wy- 
padki kamieńskie i twierdzi, że walka ga- 
snącego świata, reprezentowanego przez 
księdza Opasewicza i innych — nie prze- 
biera w środkach. Przejawem tej walki 
jest szeptana propaganda, sabotaż, ukry- 
wanie środków żywnościowych, oraz sia- 
nie paniki wśród ludności. Reakcyjna 
część kleru w spekulantach znajduje hrat- 
| nie dusze", 

Prokurator przedstawił sylwetki oskar- 
żonych i sprecyzował ich role w zajściach. 

— „Bezpośrednio po krwawej masakrze, 


Nowe dworce kolejowe 


mają powstać w Łodzi 


Jak się dowiadujemy, w połowie sty- 
cznia 1949 r. odbędzie się w Łodzi spe- 
cjalna konferencja z udziałem przedsta 
wicieli Ministerstwa Komunikacji oraz 
centralnych I miejscowych władz pla- 
nowania przestrzennego, poświęcona 
rozbudowie łódzkiego węzła komunika- 
cyjnego. 


Ostatnio bowiem, obok staregó już 


'projektuourządzenia dla potrzeb ruchu 


osobowego nowej linii średnicowej z 
Widzewa do Łodzi Kaliskiej z dwor- 
cem centralnym przy ul. Wojska Pol- 
skiego i Franciszkańskiej, powstał no- 
wy projekt wybudowania linii kolejo- 
wej również į w południowej dzielnicy 
przy czym dworzec południo- 
wy powstałby między ulicą Dąbrow- 
skiego a Napiórkowskiego. 

Cel tych zamierzeń jest prosty: cho- 
dzi o przybliżenie dworców do miasta, 


— Ja to poznaję po oczach. 
— No, wielkie rzeczy. To urodzi w 
więzieniu, Wielu kobietom to się zda- 
rza. 

— Co się staje potem z dziećmi? — 
pytał ciekawie. 

— Oddajemy po miesiącu do żłobka. 

— To dość okrutne. 

— Ale nieuniknione. Nie ma na to in- 
nej rady. 

— Czy matki zabierają Je stamtąd po 
wyjściu? 
— Nie zawsze, Nieraz zupełnie nia 
'eresują się swoimi dziećmi. 

— Nic dziwnego, skoro się Im je za- 
biera. 


go jeszcze chorować? — spytała Cho- 
miczowa podczas wizytacji dyrektorki, 
— No, na rezie choruje. 
— Mogłaby mnie pani dyrektorka pu 
ścić do niej. 
Ewa ściągnęła gniewnie brwi. Ta Cho 
miczowa zbyt wiele sobie pozwalała. 
— To nie pensjonat, pani Chomiczo- 


‘wa, tylko wiezienie 


— Cóż to, Wierzbicka ma zamiar dłu: | 9 


aby ludność nie musłała odbywać dale- 
kich wędrówek do pociągu i z pociągu. 

Dwa istniejące obecnie dworce to 
stanowczo za mało na tak wielkie mia- 
sto, jakim jest Łódź, toteż obydwa te 
projekty mają wszelkie szanse urze- 
czywistnienia, | 

Projektuje się- również odciążyć po" 
ważnie tory kolejowe, przechodzące 
przez -południową dzielnicę. miasta w 
ten sposób, że cały ruch towarowy tran 
zytowy omijałby Łódź. Wagony z to- 
warem przeznaczonym nie dla Łodzi 
lecz dla Innych ośrodków szłyby ze 
stacji rozrządczej Olechów nie jak do" 
tąd na Chojny, lecz — wprost na Pa- 
bianice: 

Konkretne postulaty rozpatrzone bę 
dą przez Ministerstwo Komunikacji, 
które zajmie wobec nich odpowiednie 
stanowisko i wyda decyzje. (sk!) 


— Przecież wiem, wiem. Aż za do- 
brze wiem. Ale modeli nie-mam Mamy 
kroić dziecinne sukienki, a Ja zupełnie 
nie mam z czego brać wzorów. 

— Niech Chomiczowa weźmie z żur- 


nala. 

— Aha! I będziemy się martwić, bo 
nam nikt tego nie kupil. Sukieneczki 
Wierzbiekiej były jak cacka. 

— Dobrze, powiem, by Chomiczową 
jutro do niej puścili, 

Stara uśmiechnęła się chytrze. Dobra 
jest! 

Zastała Jankę siedzącą na tóżku. 

— No, jak się masz Wierzbicka? Fest 
cię ułożyło? I s 

Janka ściągnęła boleśnie usta. Chomi- 
czowa, to był tamten świat, Świat Ja- 
sińskiej... 

— Ależ ty wyglądasz jak Plotrowina. 
A! Co się zrobiło z twymi włosami? 

— Ucięli — szepnęła smutnie Janka. 

— Już cl pozazdrościli tych: włosów. 

— Chomiczowa! „— wtrąciła surowo 
pielęgniarka. — MÓWIE tylko, co konie- 
czne. 

— Dobrze, dobrze. Co konieczne. A- 
no, Wierzbicka — rzekła przesadnie 
jłośno — potrzebne mi są modele na 
dziecinne -sukieneczki. 

Janka chciała powiedzieć, że. Już jej 
przecież dała, jeszcze przed chorobą, 
Chomiczowa mrugnęła znacząco. Sko- 
rzystała, że siostra Zofia odeszła na dru 
gl koniec sall do |aklejś jęczącej cho- 
rej. 

— Mam dla clebie nowiny. Odpisali 
z Krakowa 


młodzież, zaliczył prokurator oskarżonego | ` 


chory ksiądz — „chory“ wtedy, gdy cho- 
dziło o udzielenie pomocy nieszczęśliwym 
był dość zdrowy na to, by wybrać się na 
objazd wśród parafian, i zbierać pieniądze 
na kościół w myśl przysłowia „pecunia 
non olet“ (pieniądz nie śmierdzi)! 


Prokarator żąda * 


Prokuihtor wnosi dla oskarżonego ks. 
Opasewicza, zakwalifikowawszy go jako 
podżegacza zajść — o karę 12 LĄT WIĘ- 
ZAENIA. 

— „Gospodynię, Dukowicz określam — 
dowodzi prokurator — jako szefa sztabu 
księdza proboszcza i wierną wykonawczy- 
nię jego myśli, gdy podburzała tłum. Ona 
właśnie była najwspanialszą postacią w 
procesie. Podziwiałem jej spryt, taktykę 
i genialność w przekręcaniu faktów. Jej 
świętym prawem — jak zapewne mnie- 
mała — było wywołanie gniewu ludu! 
Wnoszę o m=nanie jej winną podżegania 
i wymierzenia kary 15 LAT WIĘZIENIA. 

Dla Kiźlika, Obsta Władysława — przed 
stawicieli pasibrzuchów i spekulantów 
prokurator żądał po 12 lat więzienia, zaś 
dla Obsta Wacława, Strzeleckiego Kazi- 
mierza i Wysockiego — po 10 lat, dla Głu- 
chowskiego 7 lat oraz dla Monety i Rocz- 
ka, którzy byli jedynie ślepym narzędziem 
w rękach inspiratorów — po 5 lat więzie- 
nia. 

W stosunku do Czesława Strzeleckiego, 
któremu przewód sądowy nie udowodnił 
winy — prokurator wnosił o uniewinnie- 
nie", 

W ostatnim słowie ksiądz Opasewicz pro 
sił o uniewinnienie, a gospodyni — Izabe- 
la Dukowicz o łagodny wymłar kary. Rów 
nież i prsostali oskarżeni prosili o łagod- 
ny wymiar, bądź o uniewinnienie. (P) 

..., 

Poflcząs procesu przeciwko l zadac zajść 
w Kamieńsku wpłynęły na reed przewodniczą 
cego Wojskowego Sądu Rejonowego — pik, 
Ochnio, dwa pisma. 

W pierwszym mieszkańcy Kamteńska zawia 
damiają, że po wypadkach zwołałł sieles na 

jee 


ora — ks, Opasewicza, 

Treść drugiego pisma jest następująca: 

„Komitet Środowiskowy Foderacji Polskich 
Organizacji Studenckich w Łodzi wyraża w 
obliczu toczącego się procesu w sprawie 
zajść w Gorzkowicach opinię ogółu młodzie. 
ży akademickiej, potępiającej jak najostrzej 
haniebne wystąpienia zbrodniarzy przeciwko 
pracownikom kuliury 1 sztuki”, 


— Już? 

— A już. Sprytnie, cp? Moja córka ma 
głowę nie od parady. Słuchaj, Ta suk- 
nia do „Lady Mackbeth* przyjęta. Ale je 
dna za mało, potrzebaewtrzy. Postaraj 
się wrócić jak najprędzej do szwalni, bo 
tu ci tego nie pozwolą rysować, Pisała 
Jeszcze stara, żebyś jej jak najprędzej 
narysowała ładną, oryginalną sukqię slu 
bną. Fantazyjna, z trenem, jak z filmu. 

Janka z trudem podążała za szybkimi 
słowami Chomiczowej, Czuła się jesz- 
cze tak osłabiona. 

— O, te sukieneczki narysuj mi zaraz, 
po to przyszłam — mówiła znów głoś- 
no. Siostra Zofia była w pobliżu —Masz 
tu papier |. ołówek. Ja tu posiedzę | po- 
czekam. Robotę już wydałam, mam 
czās. i PA 
Janka wzięła ołówek z wahaniem, 
spojrzała bezradnie na Chomiczową. 

— Narysuj tę ślubną — szepnęła sta- ` 
Ta. — Jutro mam okazję przepchnąć 
pocztę, Postaraj slę, to dobra okazja 
dla ciebie. Jeżeli już stara sama zamó- 
wita, to ho, hol Zrobisz u niej karierę. 

Janka spojrzała na nią bacznie. Ta 
szorstka zwykle i prostacka Chomiczo- 
wą musiała być bardzo dobrą kobietą. 


Przy swoim dość niewesołym połe- 
żeniu potrafiła troszczyć się o czyjąś, 
mglistą jeszcze karierę. 

_Chomiczowa przysiadła na łóżku z nie 
winną miną. Janka przymknęła powieki, 


by się skupić. A więc ślubna, fantazyjna 
toaleta? 


a cen 
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EXPRESS ILUSTR 


Ośrodki zdrowia; nowa gazownia, domy kultury 


(o wybuduje miasto? 

o wybuduje miasto? 

Imponujący program gospodarczy Łodzi na najbliższe lata. — Warunki 
komunalne ludności ulegną dalszej poprawie 


Każdego lodzianina interesują nie- 
wątpliwie zamierzenia władz miejskich, 
dotyczące dalszej rozbudowy miasta. 
Co samorząd projektuje wybudować w 
ciągu najblizszych kilku lat? Jakie inwe- 
stycje przeprowadzi się na terenie Wiel 
kiej Łodzi? Jakie bolączki miasta i mie 
szkańców uwzględnione będą w pierw- 
szej kolejności? 

Sprawę tę szeroko  przedyskutowa!l 
naczelnicy! wszystkich wydziałów i dy- 
rektorzy przedsiębiorstw ` miejskich na 
specjalnej konferencji w Zarządzie 
nauuuopznoNaoNoNZzAWNNANENNNNEU 


Obrazki tódzkie 
Zanietdhane obiekty 


Któż z nas nie mna Placu Wolności? Placu 
Wolności ze starym zegarem na niemniej sta- 
rym ratuszu i arkadami, znajdującymi się po 
obu stronach ulicy Nowotki? 

Otóż te arkady, Przed wojną kwitł ta w 


4ałci pelni handel wyrobami z wikliny i trzel 
zim u 


moto jeden z nielicznych niewykorzystanych 
= dotąd obiektów fabrycznych 


ny, Już zdaleka żółcity stę koszyki najroz- 
mallszych kalibrów 1 rodzajów, Właściciele 
lech, przeważnie drobut rzemieślnicy mieli sta 
łą zaprzysiężoną kilentelę 1 robili wcale nie- 
złe obroty. 

Dzisiaj sklepiki pod arkadami zabite są na 
siedem spustów., I to tak już od kilku lat. 
Dlaczego władze nie interesują się tymi po- 
mieszczeniami które możnaby przecież jakoś 
wykorzystać? 

Za tę ludzie interesują się i to bardzo sa- 
mymi arkadami, kióre samorzutnie, bez uzgod 
nienia z wydzóałem planowania przestrzen. 
nego i Innymi władzami przerobili na szalet 
miejski. 

Wprawdzie miasto uruchomiło już pierwszy 
podziemny szałet na Piacu Zwycięstwa, ale 
na „Wodniąk” jest daleko, pocóż więc nakła- 
dać drogi 1 aomić spóźniony tramwaj, kiedy 
tutaj na miejscu można uczynić to samo, 
I człowiek ma jeszcze satysfakcję, że w sa- 
mym oentrum miasta, f 

Obiekt ten należy otoczyć opieką, a przede 
wszystkim uwolnić arkady od barbarzyńskiej 


«A ten oto obiekt jest wykorzystywany — 
ale niewłaściwie! 


publiki, Miejsce to trzeba uporządkować tak kuży. 


samo, jak uporządkowano wiele innych bu- 
dynków mieszkalnych t fabrycznych, które w 
stanie zniszczenia zostawił nam okupant, 

Bo chociąż można jeszcze napotkać na bu- 
äynki patrzące-na nas czarnymi oczodołami 
i dotąd niewykorzystane — jednak na szczę- 
Ścia jest ich coraz mniej. W dobie panują- 
cego głodu mieszkaniowego | s'ale wzrastają. 
oej produkcji żaden lokal nie może stać pusta 
ką! (3). 


Miejskim, która trwała trzy dni i zakoń- 
czyła się opracowaniem konkretnych pla 
nów. 

Główną troską władz miejskich na naj 
bliższą przyszłość — Jak już o tym go- 
nieśliśmy — będą potrzeby ludności ro 
botniczej, mieszkającej na peryteriach 
miasta. „Frontem do przedmieść!* — o- 
to hasło, które będzie przyświecało dal 
szej gospodarce miasta. 

Samorząd otrzyma: już zapewnienie 
władz centralnych, że kredyty I dotacje 
na polepszenie warunków bytowych 
najszerszych rzesz ludności będą zwięk 
szane z roku na rok, toteż należy się li- 
czyć z tym, że projektowany ó-letni pian 
gospodarczy Łodzi będzie mógi być wy 
konany bez żadnych trudności. 

O zamierzeniach Wydziału Komunika- 
cji donieśliśmy już przed kilku dniami. 
Wiemy, że liczne ulice na przedmieś- 
ciach otrzymają jezdnie i brukl, że całe 
miasto pokryje gęsta sieć komunikacji 
tramwajowej. Wiemy też, co zamierza 
zrobić Wydział Plantacji, pisaliśmy już 
bowiem ọ nowych kilku parkach, o ogro 
dach jordanowskich, działkowych itd. 

Ale to zaledwie minimalna cząstka 
tego, co w najbliższej przyszłości po- 
wstanie w Łodzi. 

Duży nacisk położony będzie na 
ROZBUDOWĘ 
SZKOLNICWA POWSZECHNEGO. 

Sprawa ta ma kolosalne znaczenie, 
gdyż w 1955 roku po raz pierwszy do 
szkół pośpieszy 14.000 dzieci, a więc 
napżyw będzie dokładnie dwa razy 
większy niż dotychczas. W roku 1946 
urodziło się bowiem dwa razy więcej 
dzieci, niż nb. w róku 1939, a ponieważ 
istnieje u nas obowiązek nauczania — 
uż zawczasu trzeba! się “przygotować 
do tego, aby żadne dziecko nie znala- 
zło się poza szkołą. 


W tym też celu należy, poczynając już 
od roku 1949, rokrocznie budować po 
dwie nowe szkoły, dysponujące 48-ma 
klasami. 

Rozbudowana będzie także sieć przed 
szkoli, zarówno miejskich jak i fabrycz- 
nych. Obecnie we wszystkich przedszko 
lach łódzkich przebywa około 5 i pół ty 
siąca dzieci, powinno zaś uczęszczać 
około 20 tysięcy. Połowa z nich musi 
być objęta przedszkolem, toteż w ciągu 
najbliższych sześciu lat trzeba wybudo- 
wać najmniej 25 przedszkoli. 


BUDOWNICTWO MIESZKANIOWE 
dla robotników ruszy pełną parą. Miasto 
musi więc uruchomić specjalną cegielnię 
która potrafi zaspokoić potrzeby rynku 
budowlanego. Cegielnia powstanie na 
terenie majątku Rszew. - 

Zwiększona będzie wydatnie pomoc 
lekarska i lecznicza. W każdej dzielnicy 
miasta powstanie ośrodek zdrowia z am 
bulatorlum, apteka I gabinetami lekarzy 
specjalistów. Ludność nie będzie więc 
muslaia odbywać dalekich wędrówek, 
bo pomoc znajdzie na miejscu. Szpita- 
le łódzkie mają obecnie okoo 2 | pół 
tysłąca łóżek. Liczba ta będzie powięk- 
szona do 5.000. $ 
4. Nie zapomniano też o opiece nad mat 
ką i dzieckiem oraz nad starcami. Pow- 
staną nowe żłobki i stacje opieki, a 
Dom Starców w Wiśniowej Górze będzie 
powiększony dwukrotnie. 

Na. iwszystkich przedmieściach 
chomione będą 

DOMY KULTURY. 
W każdym znajdzie się świetlica, sala 
teatralna, czytelnia, biblioteka, radio. 
Tułaj skoncentruje się życie kulturalne 
ludności, tutaj każdy znajdzie po pracy 
godriwą i pożyteczną rozrywkę. 

Bardzo interesujące są też zamierze- 


uru- 
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nia przedsiębiorstw miejskich, jak Wo- 
dociągi, Kanalizacja, Gazownia. 

Łódż otrzyma nareszcie dobrą wodę. 
Popłynie ona do naszego miasta aż Z 
Biękitnych Źródeł spod Tomaszowa, 

Znaczna ilość domów i to zarówno W 
śródmieściu jak i na przedmieściach 
otrzyma urządzenia kanalizacyjne. W 
tym celu wybudowane zostaną potężne 
kolektory, a następnie boczne rozgałę- 
zienia, dzięki którym można będzie przy 
łączyć posesje do sieci kanalizacyjnej. 
Na razie na ogólną ilość 12.000 domów 
w Łodzi skanalizowanych jest zaledwie 
2.850. 7 

Gigantycznym przedsięwzięciem bę- 
dzie budowa 

NOWEJ, WIELKIEJ GAZOWNI, 

która zaspokoi potrzeby calej ludności 
miasta, Obecna gazownia po wszystkich 
remontach może produkować maksimum 
70 tysięcy mewów sześciennych gazu 
na dobę. Produkcja nowej projektowa- 
nej wyniesie 150 tysięcy metrów, a to 
już w zupełności wystarczy, aby z ga- 
zu mógł korzystać każdy mieszkaniec 
Łodzi. 


Powstanie także wielki hotel popułar 
ny, którego brak daje się dotąd bardzo 
we znaki. Hotel przeznaczony. będzie 
dla licznych wycieczek | turystów, przy- 
jeżdżających do naszego miasta, æ tak- 
że dla ludzi pracy, zatrzymujących się 
na dzień, dwa w mieście. 

Wszystkie te zamierzenia ujęte będą 
w konkretne formy przez poszczególne 
wydziały, po czym jako całość w posta- 
ci 6-letmlego planu gospodarczego opu- 
szczą prezydium Zarządu Miejskiego, 
aby trafić na Kolegium, a stąd do MRN, 
celem ustalenia globalnej sumy wydat- 


ków, jakie pochłoną te gigantyczne in- 
westycje miejskie. : (o) 


Flanela, surówka, białe płótmeo9!... 


Sklepy na kolach 


uruchomiła Centrala Tekstylna, celem należytego 
3 zaopatrzenia ludności wiejskiej 


skiego. 


Pierwsze „ruchome sklepy“ Centrali 
wyruszysy w teren w-dniu 9 listopada 
rb. Są to kryte wozy ciężarowe, o ścia- 
nach i dachu obitych grubą blachą, z za- 
mykanym szczelnie wejściem dwuskrzy- 
dłowym, znajdującym się z tyłu wozu. 

Wszystko zostało pomyślane w ten 
sposób, aby kupujący byli jak naiszyb- 
ciej i jak najlepiej obsugiwani. Każdy 
klient może dokładnie obejrzeć towar 
i wybrać to, co mu jest potrzebne. Aże 
|by jednak zapobiec ewentualnemu pas- 
į kowi przez wykupywanie nadmiemych 
(ilości tekstyHów — Centrala zarządziła, 
że Jeden klient może jednorazowo ku- 
pić 10 metrów tkaniny. 
| Należy bowiem zaznaczyć, że tkaniny 
sprzedawane w „ruchomych sklepach” 
są wyjątkowo atrakcyjne, Sprzedaje się 
płótno pościelowe w cenie 125 zł. metr, 
surówkę o podwójnej szerokości po 320 
zł. metr, flanelę wzorzysłą po 171 zł, 
wyprawki niemowlęce po 3.204 zł. oraz 
inne, niemniej poszukiwane na wsi arty 


. + 
. 
Sklepy na kołach cieszą się wielkim 
powodzeniem wśród ludności wiejskiej. 
W ciągu drugiej i trzeciej dekady listo 
pada odwiedziły-one jarmarki wiejskie 
w. następujących miejscowościach woj 
łódzkiego: Przysucha, gdzie obsłużono 
160 osób. które wykupiły tekstyliów na 


Z pożyteczną i celową inicjatywą wystąpiła Centrala Tekstylna w Ło- 
dzi, uruchamiając t. zw. sklepy objazdowe, których zadaniem jest właści- 
we, tanie | pelne zaopatrzenie w ariykuły włókiennicze konsumenta wlej- 


sumę 160 tys. złotych, Rawa Mazowiec- 
ka — 500 klientów, utarg 750 tys. zł, 
Złoczew — 250 klientów, 400 tys. zł., 
Tuszyn — 360 klientów, 550 tys. ziotych, 
Ujazd — ponad 500 klientów, 800 tys. 
złotych. 


. 
+ 

Właśnie do Ujazdu, niewielkiej osady 
położonej w pobliżu Tomaszowa Maz. 
udaliśmy się na zsproszenie dyrektora 
Stroczana, aby naocznie przekonać się, 
lak pracują | jaką frekwencją cieszą się 
„tuchome sklepy" Centrali Tekstylnej. 

Jatmarki w Ujeździe mają już swoją 
tradycję. Są one jednymi z najwięk- 
szych w województwie, bo zjeżdżają się 
tu ńa targi rolnicy nie tylko z najbliż- 
szych okolic, sle nawet z poszczegól- 
nych gmin powiatów piotrkowskiego, 
rawsko - mazowieckiego i opoczyńskia 
go. 
Przybycje trzech samochodów - skle- 
pów wywołało wielkie zainteresowanie 
wśród ludności wiejskłej, która w plerw- 
szej chwili nie mogła się zorientować, 
o co chodzi. Kiedy Jednak otworzono 
drzwi i dwaj sprzedawcy uprzejmie po- 
częli zachęcać do nabywania towaru — 
na rynku zakot'owało się i kto żyw po- 
śpleszył kupić efektowne tkaniny. 

Czy można się temu dziwić, jeśli fla- 
nelę, która na straganie kosztuje 462 zł., 
metr. w sklepie - samochodzie można 


nabyć za 171 złotych? A płótno poście- 
lowe, które miejscowi spekuląnci oferu 
ją po 300 zł. — po 125 złotych? 

. $ . 


Tekstylia sprzedawane są w pierw- 
szej kolejności członkom Zw. Samopo- 
mocy Chłopskiej i spółdzielni wiejskich. 
Ale jak na złość wieśniacy nie mają 
przy sobie żadnych legitymacji. Z kłopo 
tu wybawia ich dyrektor Stroczan, który 
poleca wyjątkowo sprzedawać wszyst- 
kim bez wyjątku chłopom, Cisną się 
więc zwartą *awą i wybierają co komu 
potrzebne. Na przyszłość jednak trzeba 
będzie mieć przy sobie legitymacje. 

Akcja próbna, zorganizowana na ra- 
zie na terenie woj. łódzkiego ł warszaw 
skiego, dała tak dobre wyniki, że Cen 
trala Tekstylna postanowiła rozszerzyć 
ją I na inne województwa. 

W ten sposób ludność wiejska nie bę- 
dzio już musiała przepłacać spekulan- 
tom za towary, które będzie mogła na- 
być wprost z pierwszej ręki po cenach 
godziwych! 


Uwaga! Kolportarzy, odbiorcy i komisanci, 
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W Koluszkach-jakw ulu! 


Pociągi. przyhywające ze wszystkich stron wyrzucają tysiączne rzesze 
pasażerów. — Miasto otrzyma nowy reprezentacyjny dworzec kolejowy 


Każdy z nas był choć raz kiedyś w Ko- 
luszka h. Zapewne też nie odniósł miłego 
wrażenia, patrząc na pamiętające pierw- 
szą wojnę światową baraki, które stano- 
wią część zabudowań dworca kolejowego. 

Niezadługo jednak drewniane rudery i 
inne „budynki” stacyjne znikną z powierz 
chni ziemi. Koluszki otrzymają nowy, 
na wskroś europejski dworzec kolejowy! 

+ Roboty wstępne zaczną się już wiosną przy 
szłego roku. Zniesiony również zostanie 
drewniany wiadukt, przeprowadzony po- 
nad torami. Nowe plany przewidują in- 
ne połączenie dworca z miastem. ; 

Tędy, gdzie dzisiaj znajduje się drew- 
niany dworzec, przebiegać będą nowe to- 
ry, o które wzbogaci się stacja. Reprezen- 
tacyjny, zupełnie nowoczesny gmach bę- 
dzie wybudowany po zachodniej stronie 
torów. Pomieszczą się w nim wszystkie 
poczekalnie, kasy biletowe, towarowe, biu- 
ro podróży i pomieszczenia administracyj 
ne, Jashy, dwupiętrowy dworzec będzie 
już z daleka widoczny. 

Tak jak nowoczesne dworce miast Związ 
ku Radzieckiego, stacja w Koluszkach bę- 
dzie się znajdowała całkowicie pod da- 
chem. Łączy się to z przebudową prze- 
wodów elektrycznych i telefonicznych, któ 
re obecnie biegną nad ziemią. W tej chwili 
realizuje sję jaż tę część planów i zaklada 
kable podziemne. Jednocześnie powstanie 
tu nowa centrala telefoniczna, która po- 
łączy Koluszki z wszystkimi punktami li- 
nii kolejowych, przebiegających przez tę 
stację. 


* 
.» 
Koluszki są bardzo ważnym węzłem 
kolejowym. Tędy bowiem przebiegają po- 
ciągi z Warszawy do Pragi Czeskiej, do 
Paryża, tędy idzie większość pociągów na 
Śląsk. Panuje tutaj ożywiony ruch. Bez 
przerwy prawie dudnią koła przejeżdżają- 
cych pociągów, co pewien czas z wagonów 
wysypuje się lawina ludzi. Ruch pasa- 
żerski ogromny. 
Kiedy zaś za kilka lat będziemy tędy 
przejeżdżać, z przyjemnością zatrzymamy 
się w Kolu Nawet dłuższy czas 


Polska YMCA 


obchodzi 25-lecie istnienia 


W rb. obchodzt dwudziestopięciolecie Pot- 
ska YMCA — instytucja znana dobrze ty 
cznym rzeszom ludzi, któr 
wiedzy lub' zawodu, dla p 
ki, sportu, czy pracy społecznej, przewijalą 
się przez piękny, wyposażony w nowoczesne 
urzadzenia budynek. 

Ż okazji jubileuszu 25-lecla działalności 
odbędzie się w niedzielę, dnia 5 grudnia o 
godzinie IT-ej uroczysty obchód w. gmachu 
Ogniska, yb Traugutta 3. 

Uroczystość urozmaici koncert oraz zwit- 
dzenie wielkiej wystawy dorobku prae ucze- 
stników YMCA. Wystawa stanowić bedyie 
zarówno dla młodzieży, jak i dla doroslych 
niewątpliwą atrakcję. 


Złeńzieje w fabryce 
zranił $*irz acych ich rokota ków 


Wczoraj przed północą do fabryki 
koronek i firanek przy ul. Skrzywana 
2-4 zakradli się złodzieje. Podejrzane 
szmery w magazynie usłyszał Zygmunt 
Sobótka, brygadier, który w towarzy- 
stwie robotnika Jana Milezarka (Dą- 
browskiego 3, udał się na górę. 

| Magazyn zastali otwarty. Gdy we- 
szli do środka, przyczajony za słupem 
zlodziej uderzył Sobótkę w głowę ja- 
kimś tępym narzędziem, po czym roz- 
prawiwszy się w podobny sposób z Mil 
czarkiem — rzucił się do ucieczki. 
lekarz Pogotowia opatrzył dwóch 
rannych pracowników, którzy odnieśli 
obrażenia głowy. Powiadomiona o wy- 
padku Milicja wsżczełą poszukiwania 
za złoczyńcami. (USA 
po 
UWAGA — DOZORCY 4 
Związek Zawodowy Dozorców i Pracownie 
Domowych w Łodzi podaje do wiadomości, 
swym członkom, że w dniu 5 grudnia 1948 r. 
w niedzielę o godz. 8.30 odbędzie się ogólne 
zebranie członków Związku w sali teatralnef 
PZPB nr. 3 przy ul. Piotrkow 
wejście 297. Ze względu na ważnoś 
stawiennictwo obowiązkowe 


. 


czekiwania na „przesiadkę” nie będzie dla 


* . 


W czasie działań wojennych spaliły się 

w Koluszkach dwa budynki, w których 
przed rokiem 1939 mie: się szkoła po- 
wszechna i gimnazjum. 
stawiały tak opłakany wygląd, że ich e- 
wentualna odbudowa pochłonęłaby sumy, 
równające się kosztom wybudowania no- 
wej szkoły. 
Dzisiejsza szkoła zawodowa, powszechna 
nazjum rozmieszczone są po różnych 
domach prywatnych. Jest to niekorzystne 
zarówno dla samych szkół jak i dla mia- 
sta, które mogłoby wykorzystać te lokale 
na cele mieszkaniowe, bowiem ta sprawa 
jest paląca również w Koluszkach. 

Postanowiono więc wybudować nowy 
gmach dla wszystkich szkół zawodowych i 
dla „jedenastolatki*. I tutaj należy pod- 
kre: stanowisko dzieci oraz pozostałej 
części ludności, Koluszek, która w 75 proc. 
składa się z rodzin kolejarzy. 

Zarówno kolejarze jak i ich dzieci posta- 
nowili samorzutnie przyczynić się do wy- 
budowania gmachu szkolnego, ofiarowując 
bezinteresownie swą pracę. Jeśli dobrze 
pójdzie, budynek stanie już pod koniec 
przyszłego roku. 


* 
* 
Reportaż nasz zaczęliśmy od komunika- 


Na ogół wielkie wynalazki nie są nig- 
dy dziełem wyłącznie jednego człowie- 
ka. Skłąda „się na nie przede wszy- 
stkim poziom nauki w dānym okresie, 
który umożliwia praktyczne opracowa- 
nie nurtującego w tym czasie w umy- 
słach ludzkich, problemu. 

W środowisku naukowym powstaje 
wówczas rodzaj współzawodnictwa po- 
między poszczególnymi uczonymi, a 
nierzadko, Wynalazek o podobnym za- 
łożeniu powstaje w krótkim odstępie 
czasu w różn; jscach i jest dzie- 
łem różnych naukowców, którzy nawet 
mogą nie wiedzieć jeden a istnieniu dru 
giego. 

W takich wypadkach tylko dokład- 
ne i szczegółowe zbadanie sprawy mo- 
ż rz jednemu z nich palmę 
pierwszeństwa. Tak właśnie było-z 
wynałazkiem radia. 

Włosi twierdzą, że wynalazł je ich 
rodak, inżynier Marconi, Rosjanie zaś 
utrzymują, że wynalazku tego dokonał 
uczony rosyjski, Popow. Przez wiele 
lat trwały te spory i każda ze stron sta 


|Scena_ i ekran 


Ze wszystkich odcinków frontu pracy nad 
chodzą radosne biuletyny, że plan produk 
cji rocznej został już w pełni wykonany. 
Spoglądamy wszyscy z szacunkiem į podzi- 
wem na ofitrne wysiłki naszych robotni- 
ków: i uważamy 72 słuszne, że po cirżkiej 
ich pracy zapewnia się im godziwą kultu 
ralną rozrywkę, Dlatego też witamy z aplau 
zem inicjatywę Okręgowej Komisji Związ- 
ków Zawodowych, pod opieką której po- 
wstał nowy, przeznaczony dla najszerszych 
mas społeczeństwa, teatr „Melodram“, 

Dawane w nim będą sz.uki z lżejszego re 
pertuaru przede wszystkim komedie 
muzyczne, 

Zawsze marzyliśmy o tym, żeby w Łodzi 
powstał wreszcie ogromny, oblirzony przy” 
najmniej na dwa tysiące widzów, teatr popu 
larny. „Melodram* nie ziszcza jeszcze tych 
ych tęsknot, bo ze względu na swoje 
niewielkie rozmiary, jest on raczej teatrem 
m. I dlatego dyrektor Leon Schil- 
ler, który zainaugurował tu sezon barwnym 
widowiskiem ludowym „Gody weselne“, mu 
ia} zwalczyć niemałe trudności, ażeby rzecz 
ypadła naprawde efektownie i reprezenta 
cyjnie 


cji i na komunikacji go zakończymy. Cho- 
dzi jednak nie o połączenia kolejowe, lecz 
autobusowe. 
Trasę Brzeziny—Koluszki obsługuje pry 
vatna spółdzielnia samochodowa „Jed- 
ność“, Zarówno Brzeziny jak też Kolusz- 
ki wzajemnie ku sobie ciążą. Wypływa to 
z tego, że dość duża część koluszkowian 
zatrudniona jest w Brzezinach, a znów oby 
watele „miasta krawców" często muszą z 
tych czy innych przyczyn odwiedzać Ko- 
luszki. Toteż na tej linii frekwencja jest 
niebywała. _ o 

Spółdzielnia wykorzystuje tę prosperity 
jak tylko może, omijając nawet przepisy, 
obowiązujące przedsiębiorstwa komunika- 
cyjne. Samochody, mogące pomieścić z gó- 
rą 40 osób, wypełnione są podwójną iloś- 
cią pasażerów. Bez wątpienia, jest tot sprze 
czne z podstawowymi zasadami bezpieczeń 
stwa. Aż strach pomyśleć, jakie mogły- 
by z tego wyniknąć następstwa, gdyby tak 
z powodu gołoledzi, czy też pęknięcia opo- 
ny, samochód wywrócił się do rowu... 

Zrozumieliśmy też w pełni westchnienie 
jednego z pasażerów, który wgnieciony 
przez innych do rogu, zdobył się tylko na 
te słowa: 

— Jakie to szczęście, że od przyszłego ro 
ku będziemy mieli „ludzką* komunikację 
PKS-u... 


S. K. 


rała się udowodnić, że pierwszeństwo 
należy się ich ziomkowi. 

Po wielostronnym i gruntownym zba 
daniu wszystkich faktów ostatecznie 
ustalono, że właściwym wynalazcą był 
Popow, który wykorzystując fale elek- 
tromagnetyczne wytworzone po raz 
pierwszy przez znakomitega uczonego 
Hertza już w dniu 7 maja 1895 r. prze- 
słał sygnały radiowe na długość sali 
Rosyjskiego Towarzystwa Fizyko-Che- 
micznego, w której wygłosił referat o 
swoim przyrządzie. 

22 marca 1896 r. Popowowi udaje 
się przesłać pierwszy w historii świata 
radiotelegram, znakami Morse'go po- 
między dwoma budynkami odległymi o 
200 metrów. Były to słowa „Henryk 
Hertz“. Tegoż roku w opublikowanym 
przez siebie artykule Popow nadaje 
właściwą nazwę swemu wynalazkowi. 

W tym samvm okresie czasu zjawia 
się na scenie Marconi. Młody ten 22- 
letni student, szybko dostrzega możli- 
wości telegrafowania na odległość bez 
drutu oraz zrobienia przy tym znako- 


„Gody weselne* 


w Teatrze „Melodram“ 


„Gody weselne” tọ widowisko osnute na 
tle ciekawych | bardzo' starych (bo niekie- 
dy sięgających aż pogańskich czasów) obrzę 
dów i tradycji ludowych, związanych z cerc 
monią ślubną, 

Jest w widowisku tym dużo folklorystycz- 
nej prawdy, Jest sentyment, liryzm, naiw- 
ność styliz mego częs'o prymitywu. I z ca 
łą pewnością wypadłoby ono jeszcze bar- 
dziej szeroko i frapuiąco. gdyby rozmachu je 
go nie hamowała szczupłość sceny, Ale I w 
tej sytuacji znalazł inscenizator wyjście, 
przenosząc niekiedy fragmenty widowiska 
na widownię. ią 


Kolorowe I roztańczone widowisko to uka 
zało się w wykonaniu uczniów Szkoły Tea- 
tralnej i Konserwatorium, którzy włożyli w 
grę swoją. wiele zapału i entuzjazmu, I je- 
Śl nawet tu i owdzie zakradło się trochę dy 
leantyzmu, w sumie „Gody weselne" są wi- 
dowiskiem, które należy zobaczyć, 

Teatrowi „Melodram”. nowej placówce, 
szerzacej kulturę tea'rainą w naszej robotni 
czej Łodzi, życzymy powodzenia i wielkich 
sukcesów artystyczp "ch. 


M, I. 


Nr 334 


zaa 


JADZIA: Proszę zgłosić się do wydziału 
personalnego Powszechnej Spółdzielni Spo» 
żywców przy ul, Piotrkowskiej 33, Innej rady 
niestety nie możemy Pani udzielić. 

* . 


, 

STASZEK ZE SZCZECINA: Specjalnej szko 
ły dla artystów filmowych nie ma, Jest na- 
tomiast Wyższa Szkoła Teatralna w Łodzi 
pizy ul, Gdańskiej 32, Warunkiem przyjęcia 
na tę uczelnię jest posiadanie matury gimna- 
zjalnej Sądząc z pańskiego listu ma Pan po- 
ważne braki zarówno w ortografii jak i w 
wykształceniu ogólnym 1 musi „Pan przede 
wszystkim starać się ukończyć średni zakład 
naukowy. 


“i 


P W 


ŁODZIANIN Z, K.: Drogi Panle! List pań 
ski jest bardzo miły, choć w równym stopy 
niu bardzo naiwny. Nie można, czytając 
książki, nauczyć się takiego postępowania, 
któreby zapewniło nam powodzenie, względ- 
nie pozwoliło nam wywołać w drugiej 050- 
bie uczucie przywiązania, a nawet miłości, 
Ma Pan zupełną rację, że wóbec kobiety trze- 
ba zachowywać się kulturalnie i przyzwo- 
icie, otaczać ją należytym szacunkiem itd, 
ale nasze postępowanie w tym względzie í 
starania zachowania, Pan piszę, „dżentelmeń- 
skiego stosunku do kobiet" mogą zupełnie 
nie wpłynąć na takie czy inne uczucia wo- 
bec nas, Najlepiej jeśli w stosunku ze swą 
zmajomą będzie się Pan zachowywał z pro- 
stotą i bezpośredniością w obejściu i nie bł 
dzie się Pan starał być sztucznym, postępu- 
jąc według „przepisów* książki, 

* * 
* 

JANKA Z WIDZEWA; Naszym zdaniem po 
winna Pani przeprosić męża, gdyż wszystkie 
przypuszczenia Pani śą 
bzdurne, Tego rodzaju kalectwo 
wszystkim jest nieszkodliwe, (o czym Pa- 
ni sama zresztą przekonała się) po drugle 
nie ma nic wspólnego z mającym przyjść na 
świat dzieckiem, 


Popow-wynalazcą radia 


Marccni zestasował tylko doświadczenia uczonego rosyjskiego, 


mitego interesu. Posługuje się wyna- 
lazkiem „Righi'ego, swojego wlasnego 
profesora, doświadczeniami i przyrzą 
dami Brandli'ego, Lodge'a I Popowa i 
w roku 1896 zjawia fo w Anglii, gdzie 
w czerwcu 1896 r. uzyśkuje patent już 
po publicznych doświadczeniach Popo- 
wa. k 

Teraz zaczyna się wyścig pomiędzy 
Marconim, Pópowem oraz innym( uczo 
nymi. W roku 1897 Marconi zakłada 
kompanię radiotelegraficzną 1 szybko 
dorabia się majątku. Popow, nie, ma- 
jący zmysłu handlowego, pracuje tylko 
naukowo. 

Marconi osiąga nad kanałem Bristol- 
skim w Anglii odległość przekazania 
radiotelegraficznych *sygnałów 5,5 km. 
Popow osiąga również 5 km dla łączno- 
ści z okrętami na morzu. W roku 1898 
Marconi osiąga odległość 14 km. Po* 
pow 11 km. ale już w następnym roku 
Popow telegrafuje na 44 km. 

I oto wówczas, dzięki wysłanej w 
porę depeszy radiowej do łamacza lo- 
dów „Jermak“, Popow ratuje życie 27 
rybakom, uniesionym na pełne morze 
przez oderwaną od brzegu krę lodową: 

W roku 1901 Popow osiąga na Morzu 
Czarnym odległość 148 km lecz już na- 
stępnego roku Marconi nadaje swój 
pierwszy telegram przez Ocean Atlan- 
tycki! 

Doskonały organizator i człowiek In- 
teresu. Marconi wygrywa wyścig, Jest 
on wsparty przez kapitał i technikę 
świata zachodniego. 

Uczony Popow nie ma takiego wspar 
cia w swojej ojczyźnie. Musi walczyć 
z wewnętrznymi niechęciami, z tępotą 
carskich urzędników, z brakami tech- 
nicznymi zacofanego wówczas pod każ- 
dym względem przemysłowym kraju. 
Po aparaturę, na przykład, musi je 
dzić aż do Paryża. Rozgoryczony tymi 
trudnościami Popow wpada w stan cho 
robliwy zednerwowana i umiera nagle 
w roku 1906. 

Lecz o ile Marconi wygrał wsnółza- 
wodnictwo na polu przemystowym | 
handlowym. to jednej rzeczy nie mógł 
odebrać Popowowi — palmy pierw- 
szeństwa naukowego wynalazku ~- 
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Tylko trzy mecze Jeszcze grają piłkarze 


rozegrają w lidze koszykarze 


Kalendarzyk rozgrywek o mistrzestwo ligi 
koszykowej przewiduje na sobotę i niedzielę 
dn. 4 1 5 grudnia dalsze rozgrywki, Odbędą 
się jednak tylko trzy spotkania, z tego dwa 
w Łodzi, 

YMCA i TUR oczekują przybycia krakow» 
skiego AZS, W pierwszym terminie grają 
YMCA — AZS, w niedzielę zaś TUR — AZS, 
Nie wydaje się ażeby korzykarze krakowscy 
mogli liczyć tutaj na jakiś sukces, zarówno ba 
wiem YMCA jak i TUR należą dzisiaj do 
czołówki ligi koszykowej i s.anowczo w tych 
spotkaniach są faworytami, 

Trzeci mecz odbędzie się w Świętochłowi- 
cach, dokąd przybywa Warta, W tym wypad 


Muzeum sportowa 


organizuje w Warszawie GUKF 


Główny Urząd Kultury Fizycznej jest w 
trakcie organizowania Muzeum Kultury El- 
zycznej, które będzie obejmowało następujące 
działy: 

hisioria wychowania fizycznego i sportu, 
pamiątki, sprzęt sportowy (modele), budow- 
nictwo i urządzenai sportowe, prasa I wydaw 
nictwa sporiowe, sportową sztukę plastyczną, 
film. fotografię. 

go piwem, 


Kto che kyć sędzią? 
Kandydaci zgłoszą się do ŁOZB 


Prawdziwi miłośnicy sportu pięściarskiego 
mają okazję bliższego poznania zasad walki 
w ringu I, co więcej, zakwalifikowania się da 
kadry sędziowskiej, bowiem Wydział Spraw 
Sędziowskich ŁOZB postanowił urządzić spe- 
cjalny kurs dla kandydatów na sędziów bok- 
serskich, 

Będzie to kurs kilkutygodniowy, na który 
zgłoszenia kandydatów przyjmuje sekretaria! 
ŁOZB (Piotrkowska. 61, fr. II p.) do 12 gru- 
dnia, Można je skiadać w godzinach 15 — 
21 codziennie, s r 


Dziś wyjeżdżają 
ziś wyjeżdżają. 
nasi atleci do CSR 
Polski Związek Zapaśniczy porozumiał się 
fuż ze Zwłązkiem Czechosłowackim, który 

zmienił terminy projektowanych spotkań, 

Międzypaństwowy mecz rewanżowy ma być 
rozegrany w dniu 9 bm, a ponadto zawodni- 
cy wystąpią jeszcze dwukrotnie w Czechosło 
wacji. Jako reprezentacja Warszawy walczyć 
bedą w 2 dni później w Pilznie, Projekio- 
wany przed tym czwarty mecz w Prostejowie 
nie dojdzie do skutku. 

Ponieważ formalności paszportowe zostały 
już dopełnione, prezes PZZ — Ziółkowski — 
naznaczył wyjazd drużyny na sobotę dn, 4 
bm, w nocy, Skład ekipy nie ulegnie żad. 
nym zmianom, 


Uczniewie daia rewanż 


Jutro mecz piłkarski 


Na boisku szkolnym przy ni, Targowej 63 
odbędą się w niedzielę zawody pilkarskie po- 
między drużynami szkolnymi H Gimna- 
złum 4 Lic, dla Dorosłych — HI Państw, 
Gimn, 1 Lie, im, Narutowicza, 

Spotkanie to będzie rewanżem za ostatnią 
porażkę jakiej doznała drużyna Gimn, dia 
Dorosłych, kóra, pomna tego, postanowiła 
wzmocnić swój skład. Zawody rozpoczną się 
o godz, 10,30, Sędziować będzie Korpalski 
(Gimn. Kopernika) na tą kandydaturę padi | 
bowiem wybór, 


Odpowiedzi Redakcji 
JANOWSKI RAJMUND i INNI, Bądźcie 


spokojni 1 najlepszej myśli, Klub o was nie 
zapomniał, O ile wiemy, zaangażowano tre- 


nera Przyborowskiego obecnie oczekuje się 
tylko wyznaczenia przez Woj, Urząd Kultu- 
ry Fiz. godzin na treningi w pływalni YMCA. 
A więc jeszcze trochę wyrozumiałości | cier- 
pliwości i będziecie mogli realizować swe Am- 
bi.ne plany, uprawiając tak ulubione pływa- 
nie, 


Teatr „OSA“ Traugutta 1 
(w sali „Syreny”) 


Dziś o godzinie 19.30 otwarcie sezonu 


„PORWANIE SABINEK: 


z 10ZEFEM WĘGRZYNEM 
Kasa sprzedaje bilety od 10-ej ra- 
no bez przerwy. Tel. 272-70.  12635-k 


Cracovia, czy W 


Liga właściwie zakończyła już mistrzo | zapowiada się niemniej ciekawie, niż po 


stwa, bo jeden mecz, który pozostał 
do rozegrana jest właściwie nadpro- 
gramowym. Ale piskarze jakoś nie scho 
dzą z boiska i nadchodząca niedziela 


Przez umasowienie sportu 


Gdy dzisiaj czytamy o wspaniałych wyczy- 
nach narciarzy radzieckich, © milionach za- 
wodników przygotowujących się do sezonu, 
wlądomości te wydają się nieprawdopodob.. 
ne, zwłaszcza jeśli porówna się ten olbrzymi 
dorobek sportu radzieckiego z tym, co odzie. 
dziczono z czasów byłego caratu, 

Ale w carskich czasach narciarstwo było 
sportem tylko uprzywilejowanej, małej grup 
ki ludzi, w Republice Radzieckiej stalo się 
dostownie sporiem mas, Po Rewolucji Li- 
stopadowej, kiedy to wychowanie fizyczne | 
sport zajęły w ZSRR odpowiednie miejsce, 
zorientowann się odrazu w ogromnych walo- 
rach sportu narciarskiego | w jego znaczeniu 
dla u.rzymanią gotowości obronnej i spraw- 
ności obywateli ZSRR, Nauka jazdy na nar- 
tach weszła w program wyszkolenia wojsko 
wego i szkolnego, co zwiększyło ogromnie 
zainteresowanie się tym sportem szerokich 
rzesz ludności. 

Masowa produkcja nart była pierwszym u- 
łaiwieniem uprawiania sportu narciarskiego, 
W 1923 r, wyprodukowano 70 tys, par, w ró- 
ku 1937 produkcja wzrosła do blisko 2 mi. 
Honów par. Sport narciarski zdołał odrazu 
porwać ludzi do wielkich czynów nieznanych 
w innych krajach, © o w 1923 roku grupa 
narciarzy wojskowych dokonała pigantyczne- 


jej | przednie, kiedy to drużyny ligowe sta- 


czały zażarte boje. 


Tym razem spotkań będzie mniej, 


ku wiele szans zespołowi Zgody też dać "Mili ` a 
sę: Mony narciarzy w 
ETSEAN 


do teskonałych wyników 


dyny w swoim rodzaju rekord został pobity 
w 1l lat później, kiedy to inna grupa ofice- 
rów przebiegła odległość Bodłcaref znad 
chińskiej granicy do Moskwy 8,154 kim. z 
przeciętną szybkością dzienną 93,4 kilome- 
trów!!! 

Narciarz radzieccy startowali już w mł- 
strzostwach zagranicznych, W 1928 r. Wasi- 
liew zdobył międzynarodowe mistrzostwo Nor 
wegił na 30 kim w czasie 2.1542, a narciar- 
ka Gusiewa wyrrała bieg na 8 kim, w cza- 
sie 3741 mip, Był to pierwszy krok ku Im- 
ponującym późniejszym sukcesom biegaczy 
radzieckich na mistrzos:wach Norwegii w 
1986 r, 


Wytrwałą praca narciarzy radzieckich i 
ich 20-letni wysiłek przydała się bardzo w la- 
tach ostatniej wojny światowej, Nieocenione 
usługi oddały oddziały narciarskie w wal- 
kach partyzanckich i operacjach na tyłach 
wroga, 

Po wojnie sport narciarski mógł nadal roz 
wijać się w warunkach pokojowych 1 obee- 
nie w ZSRR wychowuje się nowe pokolenie 
mis;rzów, które powoli zaczyna przerastać 
swych nauczyciel: x 1945 r. Nowi mistrzowie 
teqoroezni to A, Płotnikow, A. Demieszko, W, 
Olszew, Z, Tolmaczewa | wielu, wielu innych, 
którzy w niedalekim już czasie rozsławią ra 


kim, w ciągu 83 dni, przebywając przecięt.| dziecki sport narciarski za granicami swego 
nie dziennie 75 kilometrów, Jednak ten je-| kraju, 


go przejścia trasy Irkuck — Moskwa ię | 


Za „żelazną kurtyną" 


obradował w Paryżu Międzynarodowy Kon- 
gres Lekkoatletów 


W Paryżu odbył się kongres Między- 
narodowej Federacji Lekkoatletycznej 
(IAAF) w dość niezwykłych okolicznoś- 
ciach. W kongresie takim każdy przed- 
stawiciel państwa, które jest członkiem 
Międzynarodowej Federacji, ma prawo 
| obowiązek brania udziału w obradach. 
Do Paryża jednak nie wszyscy się mog! 
dostać. Stolica Francji nagle znalazła 
się za żelazną kurtyną. 

Delegat radziecki dopiero 
zamknięcia kongresu uzyskał w Mos- 
wie w ambasadzie francuskiej wizę 
wjazdową do Francji, ale nie zwlekał 
śni chwili, wsiadł w samolot i wieczo- 
rem był już w Paryżu. Ziawił się na sali 
pod koniec obrad Przybycie przedsta- 
wiciela ZSRR, Nikiforowa wywołało zro 


w dniu 


zumiałe poruszenie, nikt bowiem z ob- 
radujących nie przypuszcza”, że zdobę 
dzie się na taki wyczyn. 

Trudności w zdobyciu wizy wjazdowej 
dla delegata ZSRR nie były dziełem 
przypadku, lecz ukartowaną grą mającą 
na celu niedopuszczenie w ogóle przed 
stawicieli państw demokratycznych dd 
udziału w obradach koneresu. Świadczy 
o tym fakt, iż delegat Wegier w ogóle 
wizy tak'ej nie otrzymał, chociaż w 
swoim czasie o nią zabiegał, a de!egat 
Czechosiowacji dr. Kopa! jechał na los 
szczęścia, bo i jemu nie załatwiocno w 
porę wszystkich formalności wizowych. 

Tak więc śm'ało można powiedzieć, 
że kongres IAFF skry? się za żelazną kur 
tyną. 

LA 


Budapeszt- Slask 


Wielki mecz w dniu „Swięta Górnika“ 


W dniu dzisiejszym odbędzie się w 
Katowicach mecz pięściarski Budapeszt 
— Śląsk. Do tego meczu ślązacy przy- 
wiązują wielkie znaczenie,  poczuwają 
się bowiem do obowiązku zrehabilito- 
wania boksu polskiego za porażki do- 
znane w Warszawie i Szczecinie. 

Drużyna polska wystąpi w nieco osła- 
bionym składzie, brak bowiem będzie 
Grzywocza, który walcząc w stolicy do- 
znał pęknięcia żebra. -Ma go zastąpić 
Kasperczak. Tym razem Kasperczak 
spróbuje szczęścia w wadze koguciej. 

Zestawienie par meczu Budapeszt — 
Śląsk będzie następujące: w muszej Be 


— Kasperczak, w piórkowej Farkas — 
Bazarnk, w lekkiej Budai — Rodak, w 
pólśredniej Marton — Sznajder, w śred 
nie, Papp — Nowara, w oó'ciężkiej Ka- 
poecsi — Paterok i w ciężkiej Bene Ill 
— Mieczyński. < 

Trzeci występ pięściarzy Węgier w. 
Poisce przypada na dzień Święta Górni 
ka i mecz dochodzi do skutku dzięki 
przychylnemu stano u węgierskiego 
ministra wychowania fizyczn=go. Trze- 
ba zaznaczyć, iż Węgrzy nie byli przy- 
gotowani na to spotkanie i jeśli zdecy 
dowali się na mecz ze Śląskiem to dla- 
tego, że chcą dać wyraz solidarności z 
polską bracią 


dnai — Gumowski, w koauciel Borsodi| chodzi swe święto 


górnicza. która dziś ob- 


Reprezentacja Łodzi w meczu Śląsk-Łódź może zdobyć puchar im. 
Kałuży dila... Krakowa. — Warszawa żyje meczem Polonia-Legia 


ła? 


SERI 


lecz dwa spośród nich posiadają niezwy 
ky ciężar gatunkowy. 

Uwaga calej Polski sportowej skupia 
się w pierwszym rzędzie na Krakowie, 
gdzie dwa rywalizujące ze sobą od bli 
sko pół wieku krakowskie kluby Wisła 
i Cracovia w owym spotkaniu nadpro- 
gramowym stoczą decydujący bój o ty 
tut mistrza Polski. 

Kraków, kolebka piłkarstwa polskie- 
go, będzie widownią tego wielkiego 
meczu. Finał ten słusznie mu się należy. 
Kto zwycięży: Cracovia czy Wisła? Na 
to pytanie nie sposób dać odpowiedzi, 
natomiast jest jedno pewne, że bez 
względu na wynik meczu zaszczytne ty- 
tuły mistrza i wicemistrza piikarskiego 
Polski pozostaną w Krakowie, 

Taki rezultat kilkumiesięcznych zma- 
gań ligowych o mistrzostwo jest wspa- 
nia'ą nagrodą dla piłkarstwa krakow- 
skiego, które zdobyło się na kolosalny 
wysi'ek | raz jeszcze dowiod'o swej 
przewagi nad piłkarstwem innych okrę- 
gów, nagrodą, która potrafi zatuszować 
dokonany już smutny fakt spadku trze- 
clego reprezentanta grodu podwawel- 
skiego z ligi — Garbami. 

Jeden tylko raz historia plłkarstwa 
polskiego zanotowała wypadek, gdy 
trzeba było urządzić takie spotkanie na 
neutralnym terenie. Było to w roku. 1924 
kiedy to do tytułu mistrza Polski wycią 
gali ręce pikarze Pogoni I Wisły. Bol- 
sko warszawskie okazało się szczęśliw 
sze dla Pogoni, która nie zawiodła 
swych zwolenników | czterokrotnie z rzę 
du tytuł ten zdobywała, 

Czyżby i tym razem los dla Wisły o- 
kazał się niełaskawy? A może przegra 
Cracovia? 

‘N tym samym czasie, gdy dwa zespo 
ły krakowskie przed rozpaloną do bia- 
łej gorączki widownią, będą starały się 
dowieść swej wyższości, na innym zgo 
ła terenie odbędzie się mecz, wynik któ 
rego bynajmniej nie jest dla Krakowa‘ 
obojętny. 

Mowa tu o spotkaniu Śląsk — Łódź. 
Jest to mecz o puchar Im, Kałuży, wy” 
nik którego zadecyduje ostatecznie ko 
mu przypadnie to piękne i cenne tro- 
feum sportowe. Wystarczy rzut oka na 
tabelkę rozgrywek pucharowych, z niej 
bowiem jasno wynika, że wygrana za- 
pewnia Śląskowi zdobycie pucharu, 
przegrana natomiast oddaje go ponow 
nię w ręce Krakowa. Tak więc na boisku 
w Chorzowie w meczu Śląsk — Łódź 
drużyna łódzka bronić będzie intere- 
sów... Krakowa. 

Spotkania o puchar zapoczątkowano. 
w 1946 r. i w pierwszym foku nagroda 
powędrowała do Krakowa. W następ- 
nym roku zmieniono nieco regulamin 
rozgrywek w tym sensie, że pe'ny cykl 
spotkań rozłożono na dwa lata, W ub, 
roku odbyła się pierwsza runda, w któ- 
rei przewodziła Warszawa, qlównie 
dzięki walkowerowi, jaki przyznano jej 
za mecz z Poznaniem. W tegorocznych 
rozgrywkach Kraków znów  zdystanso- 
wał wszystkich, lecz teraz z pewrą oba 
{Wa czeka na wyn'k ostatniego niedziel- 
| nego spotkania, w którym tak  splotły 
się jego interesy i Śląska. 

Jeśli Łódź zdoła wygrać, lub choclaż 


by zremisować — Kraków górą! Okazja 
do ra i i dumy podwójna. 


„ Trzeci wreszcie mecz niedzielny, — 
świadkiem którego będzie Warszawa, 
ma już znaczenie czysto lokalne. Poło- 
nia zagra z Leglą, ale taki mecz o mo- 
falne mistrzostwo stolicy wystarczy, a- 
żeby raz jeszcze ściągnąć na stadion 


Wojska Polskiego tłumy przvsieałych 
„Kibiców nhu klubów 


` 
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MIĘDZY ŻYCIEM A ŚMIERCIĄ 


Przygody dwóch bohater- 
skich lotników polskich 


Ten właśnie samolot zobaczył Drzaz- 


ga, który z 


zdziwieniem skonstatował, 


że niemiecki bombowiec leci wprost na 
klucz Hurricanów. Nie miał jednak wie- 
le czasu do żastanowienia się i wzbiw- 


pikował na niego z góry. Już ręka jego 
objęła spust karabinu maszynowego i o 
czy przywarły do celownika, gdy nagle 
rozległ się przez radio głos w języku 


angielskim. 


Wiwat Barbara! 


Pan Sobek uszył sobie ubranie, ale zapła- 
cić ani myśli. W ogóle puścił sprawę w za- 
pomnienie. Krawiec raz po raz przysyła doń 
chłopca, zle dziwnym zbiegiem okoliczności 
pana Sobka nigdy nie ma w domu. Kiedy zaś 
krawiec przysłał ostry monit, pan Sobek od 


pisał mu w następujący sposób: 


— Szanowny panie! Nie mogę sobie przy-| 
pomnieć, abym kiedykolwiek zamawiał u pa-| 
ma garnitur, Jeżeli jednak się mylę i zamó- 
wiłem n pana ubranie, to pan na pewno niel 
wykonał zamówienia. Jeżeli jednak okazał: 
by się, że pan zamówienie to wykonał, to w] 
każdym razie ja garnituru nie otrzymałem. 
Gdybym otrzymał, to bym zapłacił. Jeżeli niej 
zapłaciłem, to pewnie nie mogę. Z poważa-| 


niem — Sobek”, 


* * 
Dwaj znajomi wybierałą się w podróż 1 nal 
dworcu kolejowym skracają sobie czas ror- 


mowa, 


— Wie pan nasze pociąg! Jadą teraz bardzo; 


szybko... — odzywa się 


— Tak, ma' pan rację — potakuje drugi, 
Oneqgdaj na przykład nle zdążyłem jeszcze wyj 
kupić biletu, a pociąg już odjechał,,, 

* * 


Przed sądem staje zawodowy złodziej, os- 
karżony o kradzież bielizny ze strychu. 
— Czy oskarżony był już karany za kra- 


pierwszy, 


dzież? — zwraca slę doń sędzia. 


— Tak, tylko raz w 
trzema 1 


życiu. 


— A od tego czasu? 


— Ani razi.. 


— A co oskarżony robił przez te trzy lałta?,.. 
— Ano nic, proszę wysokiego sądu, Siedzia 


lem w kryminale... 


Było to przedj” 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Dr LENCZEWSKI, cho 


LEKARZE 


Dr TEMPSKI specja- 
lista: weneryczne skór 
ne, włosów, moczo- 
age: Pokona 
Dr PROCHACKI specja 
lista skórne, wenerycz 
ne 12—2, 4—6, Leoin- 
nów 17. 12559k] 
Dr MIKOŁAJ BORN- 
STEIN choroby kobie- 
ce Traugutta 9 10215k| 
Dr POPKOWSEI akv- 
szeria — choroby ko- 
biece, Legionów 17 tel. 


roby kobiece, 


nkusze- 


rim, przyjmuje 3 — 7 


Sienkiewicza 


181-47. 


51, tel. 
1467k 


Dr MIECZYSŁAW 
KOWALSKI apecjnlis- 


ta chorób 
nych 
Maja 3. 


LECZNICA: 


skórnych Al, 


wenerycz- 


1 


12460k 


nia Lekarzy Specjalis 


tów Porady, zastrz: 


dentystyka, 


Piotrkowska 3. 


Dr KUDREWICZ spe- 


Re slęgy| cjalista weneryczne, 
aanas: AŻ108 | kieno: B; = 102E" 6 
NARTY — SANKI — | Piotrkowska 106, 
ŁYŻWY poleca: J. Pi 12462% 


dak i S-ka Łódź, Piotr 
kowska 83. 50; 
Dr PIESKÓW — ne 
wowe, wewnętrzne 3-5 
Zawadzka 6. _ 12517k 
DE MAJEWSKI, choro) 
hy kobiece, wewnętrz- 
ne Legionów 1/3 — 1 
Tel 2. 12519k 
DOKTÓR GLAZER — 
skórno weneryczne 
5—8, Andrzeja 28, 


gj 


Ok 
Dr HORECKI choroby 
żołądka. kiszek w. 
troby Narutowicza 
tol. 206-99, 1251 
Dr SIENKO spacja! 


ta skórno - wene 


me 


13—14, 16—18 
kiego 132. 


12466% 


Dr RÓŻYCKI, snecjalisi 


a chorób 
akuszerii. 


2 — 6. Piotrkowska 33 


kobiece; 
Przyjmuje 


EJ 


12468k 
Dr SOSIN rentgonolog 
prześwietlenia, | zdję- 


sia, terapia rentgenolo-| 
giczna. Gdańska 74 3:6 


tel. 161-14, 


1 


DOKTÓR REICHER— 


specjalista: 
ne, skórne, 
burzenia. 

26, 


SKI Jan, 


wenerycz- 
płciowe za- 
Południowa 

12459) 


Dr HEYKO -PORĘB- 


— choroby 


skórno - weneryczne, 


Brzeźna 6 
5—7, 


przyjmuje zamówi 
tel. 158-19|nia. Łódź, Jaracza 13 
12634k 12615k! 


| 260: 


— Hallo, chłopcy, tylko ostrożnie ze 


strzelaniem. Nie ata 


Drzazga natychmiast, prawie że automa 


tycznie wyrównał s 


usłyszał wydał mu się bardzo znajomy. 
szyc swoją maszynę nad nieprzyjaciela|— A kto mówi? — spytał. Odpowiedź 
przyprawiła go niemal o nerwowy szok, 
albowiem w głośniku zabrzmiało: — Tu 


porucznik Krzycki z 
Proszę lecieć za na 
gniazdo szpiegów. 


DENTYŚCI 


GABINET dentystycz- 
ny Maksymiliana Pre- 
giera ze Lwowa. Spe- 
cjalność nowoczesna 
protetyka zębów Gdań 
ska 26a. 12516k 


FELCZERZY 


STARSZY lelczer Ga- 
luba, długoletni prak- 
tyk szpitala  skórnm 
wenerycznego. Głów= 
na 62-76 18—20 10689k 


Kupno - Sprzedaż 
SPRZEDAM silnik 4,5) 


3 x 220/380 2.800 obro-| 
tów i wózek dziecinny 
głęboki Andrzeja 35 
„Akumulator: *. 
+ 19280 
SBE 1 złoto, ziom | 
kupujemy.  „Warys'“| 
Piotrkowska 37, 
12536k 


| 
SŁOBR PI. 
MEBLE wszelkiego ro| 


leca sklep Piotrkaws 
ka 22. 12511k 
SREBRO (złom, mone 
ty) stale kupujemy. 
Sklep zegarmistrzow- 
ski. _ Więckowskiego) 
(dawn. Śródmiejska) £ 
12514k| 
| KAPELUSZE damskie 
|meskie duży wybór poj 
leca sklep  Piotrkaw- 
ska 190, 12403k 
RADIOAPARATY, fo- 
toaparaty, kinoapara- 
ty, telefony, motorki, 
Każdą radiową lampe 
różne przyrządy i narzę 
dzia kupuję — sprzeda 
ję — zamieniam Gdańs 
ka 17 — Księżniak tel. 
12454k| 
SPRZEDAM plac zale- 
siony 3 minuty od tram 
waju Oferty pod Ruda. 
12504g 
MOTOCYKL 200 cm 
sześc. DKW sprzedam 
b. tanio Piotrkowska 4 
(Internat). 12612k 
SLUP Singera męska 
31 do sprzedania. Dow- 
borczyków 28 m. 48. 
126229 
FUTRO męskie, stoliki 
do maszyny (pisania), 
mały żyrandol, 
skromne sprzedam, Ja: 
raeza 82, front m; 6. 
12627gi 
PRACOWNIA KOZU- 
CHOW poleca ze'o 
pieńskie kożuchy oraz 
błamy barankowe — 


i 2,5 KM 3x125 v albo/| 


Drzazga jeszcze nie wierzył. Skomu | 
kujcie nas, tu swoi 


amolot. Głos, który| rozpoznawczego dywizjonu. 


14 dywizjonu RAF. 
mi, gdyż wykryliśmy 


w proszku 


my oazy. icz 


MYDŁO do GOLENIA 


SCHICHT, ŚMIECHOWSKI, TUKAN, PIXIN 


w kawałkach 50 gram w detalu zł. ' 80.— 
u 60 „ 100.— 

80 „ " n 130— | 

60 gram w detalu zł. 140— | 
250 „ 360— i 
| 


H 
| 

Żądać we wszystkich składach drogeryjno-aptecznych 
i perfumeriach. 


Hurtowo sprzedaje 


Centrala Handlowa Przemysłu Chemicznego 


ODDZIAŁ w ŁODZI— ul. ŻWIRKI 11. 


" 


m " 


zł 
5 
D 
N 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO Nr 6 
w Łodzi, ul. Żeromskiego 137 
zatrudnią od zaraz: 
1) PRZĄDKI na przędze cienką 


2) reei zgi 1 PRZĘDZALNIKÓW na przędzalnię odpad- | | 
ową 


3) TKACZY ZAKARDOWYCH 

4) UCZNIÓW i UCZENNICE na tkalnię | przędzalnię 
5) ROBOTNIKÓW(ce) niewykwalifikowanych 

6) 2 BIEGŁE MASZYNISTKI 

7) INŻYNIERA - ENERGETYKA 


Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. Na miejscu urzedu- 
je referent Urzędu Zatrudnienia. 11950-k 


w) 


A 


Pi 


NAPRAWIA bez śla 
du uszkodzoną garde- 
robę. Tkalnią sztucz- 
na Frankowskiej. 
Więckowskiego 23. 
12502g 


NAUKA 


STUDENT chemii n- 
dziela lekcji z matema- 
tyki i chemii zakres gi- 
mnazjum, Oferty kiero- 
waé do Administracji 
„Expresu'* pod 
dent che: 
ROCZNE, półroczne 
kursy kroju, szycia 
modelowania, 3 mie 
sięczne kroju, modelo- 
wania Instytutu Prze 
mysłowo * Rzemieśl: 
niczego. Zapisy, Łódż. 
Stalina 7. 12556g 
ZAPISY ma Sny kurs 
robót na drutach. Tn- 
formacje Piotrkowska 
24 — 7 godziny 10 — 
12 od 16 — 18. 12179k 
SZKOŁA Samochodowa 
przyjmuje zapisy da 
dnia 11 bm. Łódź, Wól- 
czańska 27. 12621g 


27. 


RÓŻNE 
LEGITYMACYJNE 
zdjęcia na poczekaniu, 
— amatorskie szybko, 
solidnie Stalina 6. 

12603g 
PRACOWNIA kožu- 
chów, poleca kożuchy 
dlugie dla Firm, kożusz 
ki dziecinne blamy, o- 
raz reperację kożuchów 
Lódź, Nowotki 33 (da- 
wniej Pomorska) 


BRYCZESY zanim ku 
pisz, obejrzyj u Wojcie 
go  Piotrkows- 
poprzeczna ofi- 

12488k 


laot anie nracy 


POTRZEBNA pomoe 
domowa Wólczańska 41 
m. 11. 125839 
SPRZĄTACZKI na sta | 
łe poszukuje Spółdziel- 
ia  „Kuśniera* ul, 
Więckowskiego 8 (Śród 
miejska). 12565k 
POTRZEBNA pomo 
domowa na przychod- 
nie. Piotrkowska 18/13 
m. 17. 12609g | 11 
POTRZEBNA —"porot | te, 
domowa od zaraż Wia- 

domość Gdańska 20—23 
łewa oficyna II wejście | 
prawe drzwi. 12 


POTRZEBNA pomot 


eyna. 


ŻONIE, mężowi gwiazd 


kowy kapelusz  połeca 
„Manru'* Stalina (Głó: 
wna) 30. 12611g 
MEBLE stołowe sypial 
niane pojedyńcze wyko 
nanie solidne _ poleca 
Jan Anteeki, Gdańska 
42, 12618k 
LINOLEUM, TAPETY, 
WIECŹNT PIÓRA, OZ 
DOBY CHOINKOWE - 
poleca Chajn, Piotrkow 
ska 118. 12633k 
HANDEL Mat Pis 
miennych dobrze pros 
perujący obok szkoły z 
powodu zmian rodzin- 
nych odstąpię od 1-g0 
stycznia 1949 r. wraz z 


domowa 11-go_ Listopa- 
dt 3 Sklep  Zegarmis- 
i 6, 


Bolesława przebywają 
cego ostatnio w. All 

mie Wiadomość kiero | vy, 
wać Lubniewice ul. | 
Skwierszyńska 125 Ku- 


12602g | 


POTRZEBNA pomoc 
domowa refórencje 
Gdańska 76 m. 10. 


ni! 


POTRZEBNA — szwacz 
ka na overlok pończosz 
niczy Radwańska 9—6n 
Kanelińska. __ 126049 


Paszukiwan @ nracv 


FRYZJERKA  poszuku 5. 


szyńskiego 18 Sin 
1 


ży pokój nn mniojszy. 


szkam przy rodz. 
ferty pod 
ka", Piotrkowska 55. 


ZAGUBIONO 
SKRADZIONO 
rozpoznawezą, 1 kartę 
rejestracyjną handlową 
na konfekoją i na ga- 


wyd. przez Izbę Rzemiej 
Alniczą, legit. Zw, Kup 


eå 


| zwrot za wynagrodze- 
| niem Mazur Teofila Na 
Firmal 


rutowicza 40 
„Po! 
ZGUBIONO leg. 

Jezierski Stanisław Bo 
kserska 33, 


Henryk, Łowicz R; 
Kili 2 
ZGUBIONO — Książccz: 
kę Ubezpiecznini Ki 
dziejezyk Maria Chlod: 


SKEADZIONO to 
kartę owakuacyj 
try 
Janina, 1-go Listopada 


Jeszcze minęło kilka sekund i znaleźli 


maleńki 


onych Niemców. 


UWAGA 
Teatr Lelek „Faram 


dziele t święta godz 1 
kowej Polskiej YMCA, ul, Moniuszki 4a, Pra 
gram składany, 


oddziałek 


nikował się ze swoim dowódcą, a ten |się w pobliżu miasta, gdzie ukrywał się 
zażądał od Krzyckiego podania szyfru | śmiertelny wróg. Przybyli w samą porę, 

Porucznik | gdyż 
spełnił rozkaz, a wtedy stary sierżant 2 | czołgów zmuszony był wycofać się pod 
nadmiaru radości „fiknąłł w powietrzu |naporem nieprzyjaciela. Bombowce nie 
dwa kozły. Natychmiast potem cały dy |mieckie, widząc tak liczną eskadrę Tzu- 
wizjon ustawiony w duży bojowy klucz|ciły się do ucieczki i nie niepokojeni 
pociągnął za niemieckim bombowcem. |przez nikogo lotnicy poczęli dokładnie 
Na horyzoncie ukazały się pierwsze pal| bombatdować lądowe oddziały zasko- 


angielskich 


DZIECI! 
uszka“ czynny w nie- 
21 14 w sali Komin: 


124362 


KINA 


„Ostatni Etap" 


BAŁTYK — „Krakatit” 
BAJKA — „Sąd Narodów, 
GDYNIA — Program aktualności Krój, 3 


PRZEDWIOŚNIE —, 


ROBOTNIK — „i-go Maja w 


w Moskwie", 


„Trzech p, Ludwików 
1048 roku 


ROMA — „Na morskim szlaku“ 


„Baryłeczka” 
Marry Smith odkrywa Amerykę" 


WŁÓKNIARZ — „Krakatit* 
WOLNOŚĆ — „Zygmunt Kłosowski" 
ZACHĘTA — „Tchórz", 


LOKALE 


ZAMIENIĘ 2 pokoje » 
kuchnią w Aleksandro- 


io Pódzkiň na Zgierz. 
Jeksandrów, ul: Da- 
ocha, 
2610g) 


i 


iotrkowska 28 m, 1 


„Binni 


12028g 


Kart 


pterię, IL na pracow 
o krawiecką, do 


moistnego rzemiosła! 


ów. Uprasza się 


anka‘. 
TPR 


jną RKU Wóje 


ilifskiego 29. 


kowa 31. 12; 


a me- 
Łopoto 


yke urodzen 


12590 


POMOG domowa z 10 
ferencjami od zaraz Na 
rutowicza 42—15, godz. 
14 — 16 12606g 


urządzeniem i towarem 
Oferty do adm, Expres 
su pod „Mater.-piśmien- 
net, 12616g 


je pracy stałej lub pięt 
ki soboty Of. „Fryzjer- 
kate, 12596g 


ZGUBIONO 
bezpieczalni 
Helena, Nowomiejska. 6| 32 Janiszewski Jan. 


żkę U- 


“| dor. Autoni Tomaszów 


Boryczka | 


om) 
ŻAGUBIONO palców 
kę Izydorczyk Windy- 
sław Limanowskiego 68 
12605g 

ZAGUBIONO karfo re 
jestracyjną RKU Łódź 
Pirowicz Antoni, Zgierz 


$| (Proboszczewice) Anto 


niego 1. > 12607g 
SERADZIONO — legit. 
Zw. Zaw. Gołdyk Kazi- 
mierza, logit. Zw. Zaw. 
Goldyk Haliny oraz lo 
git. ulgową kolejywą i 


| paleówkę Gołdyk. Zofii. 


12620g 
ZGUBIŁEM portfel 
z dokumentami. Proszę 
o zwrot za wynagrodze- 
niem. Wiktor Miguła 
Łódź, Rybna 14a. 

12623g 
ZGUBIONO dokumen- 
ty, taksówki 41 na naz- 
wisko Oldak Jan, zam. 
Próchnika 8. _ 19624g 
ZGUBIONO legit. Zw. 
Zaw. na nazwisko Fj- 
Maz. 12625g 
ZGUBIONO  tymczaso 
wy dowód tożsamości, 
odeinki zameldowania i 
kartę rejestracyjną 
RKU—Kłodzk Krupski 
Józef, 12629g 
ZGUBIONO legit. szkol 
ny Nr. 100 Komorowski 
Hieroni 126305 


towskiej Wandy Ki 
kiego 84. 1 

ZGUBIONO harmonie 
z futerałem trzy rzędo- 
wą białą firmy „Leo” 
nard'* Warszawa zwrot 
wynagrodze Łęczycka 


12601g 
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